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Prowizorya.
Komunikat, jaki 'wydano o naradach 

w niemieckiej głównej kwaterze, przynosi 
■tak ogólnikowy cra-rys obrad, że treść ich 
pozostała najzupełniej tajną. To, że osią
gnięto „polną zgodę zdań w kwesty ach po
litycznych i wojskowych" nio wyjaśnia "ża
dnej z tych kwestyj; że postanowiono trwać 
dalej przy pogłębieniu przymierza -austro- 
memiecłr.jgo, w ffrzędowem ogłoszeniu ro- 
aamje się samo przez tdę. Jeżeli jednak nie 
ukaże się obszerniejsze wyjaśnienie, to opi
nia dlalej będzie zdana na przepuszczenia 
co do ikwestyj bieżących, a  tak ważnych, 
w szczególności co do najważniejszej: co 
łsi“m*y 0amiorzają począć,- skoro pokój 
brzeski okazał się fikcyą?

Nie będziemy przypominali, że Polacy 
Jedyni .ze  wszystkich interesowanych już 
w dniu podpisania traktatu znali tę jego 
cechę podstawową. Rekm ninaeye są w po- 
Rtyce stratą czasu. Ale że rzeczą poszko
dowany _h jest wykorzystać doświadczenia., 
cwłaszeza gorzkie, -więc wobec narad w głó
wnej kwaterze zajmuje uas przecLewzyst- 
kiem kwesty®, tak Niemcy zamierzają to 
rczynić i w jakich warunkach ta  praca się 
odbywa?

Położenie w Rosyi przestało być dwu- 
Znacancm. Rząd sowietów musiał otnegdaj 
rozpocząć wydawanie biuletynów wojen
nych ze swego wewnętrznego frontu. Eo- 
sya jest znów w walce ze samą sobą. Dar
mo podaje się „armię czesko-slowacką" za 
czynnik zewnętrzny. Pomijając to, że do- 

K minują już w  niej od dawna Rosy? nie, za
równo ona, jak wojska koalicji na Mm ma
nie są tylko wyra Łem prądów Wewnę
trznych, które obalają aząd sowietów, 
& z nim razem grzebią trak tat brzeski. 
KoaFcya podsyca te ogniska, lec® dare
mnym byłby jej trud, gdyby miała być 
czemś w ięcej, aniżeli współczynnikiem. Maj
strem tego warsztatu jest Rosya sama, jej 
niedawni sojusznicy znajdują się w coli cze: 
ladników.• i AlS tf ' * *Nie będziemy wchodzili w to, czy zmar 
twyehwstonie frontu wschodniego jest ,pra- 
wdoipodobncm. W każdym razie wykluczyć 
trzeba obraz dawnego frontu, który sięgał 
od Bałtyku po Morze Czarne, frontu, któ
ryby przyciągnął mi nowo dywizye niemie
ckie, dyszące dzisiaj w walkach na Zacho
dzie. Ważniejszą jest polityczna “tlroua ro 
syjskiego chaosu. Rzekomo skończona woj
na wschodnia trwa daloj. Daremnem było 
najdzl wniejsize z widowisk, jakie dawał 
p. Kuehlmann, fraternizując z „hoisiakami" 
polityki rosyjskiej, daremnie wznoszono 
z rumowiska caratu potemkinowskie zamki 
iw guście Ukrainy. Mniemany trup Rosyi 
ożyL Nikt nie wie, jakie wypowie słowo 
ostateczne, lecz wszyscy rozumieją, i i  to 
poruszające adę znów ciało nie uznaje tra  
kteitu pokojowego i jest dla Niemiec nie
przyjacielem.

Dwie drogi otwierają się przed Berlinem. 
Popieranie rządu bolszewickiego byłoby 
pierwszą, pozornie najnaturalniejszą, ale 
czy celową? Zmierzch sowietów jest wido
czny, dni ich wydają się policzono, bez 
względu na to, czy p. Braunstein przedłuży 
fikcyę sftego rządu na tygodnie, czy na 
kwartały. Bolszewicy utrzymują się dzisiaj 
przeciw społeczeństwu, nie zaś jego popar
ciem. Popierać ich całą siłą byłoby dzisiaj 
równoznaczne z uczepieniem się tonącego. 
Dla Niemiec zaś konieczne są dobre sto
sunki z Rosyą jako taką., więc z tą, która 
będzie miale ster państwa w ręku. Bolsze
wikom wymknął się on zupełnie i schwytać 
go n^powToT nie potrafią.

Drugą motedę, jaką mógłby Berlin obrać, 
stanowiłoby narzucenie Rosyi rządu innego. 
Musiałby on być tok silnym, aby dawał 
podstawę do stosunków trwalszych, niż te, 
jktóro dzisiaj charakteryzują się ulokowa
niem ambasady niemieckiej w Fskowie, 
gdzie nawet komunikacji z rządem sowie.-

tów nio posiada. Takim rządem mógłby 
stać się zmarryy chwsnaJy carat. Od dawna 
projekty takie krążyły po pismach, zwła
szcza wszechniemiecłdch, w urzecizywistnie
niu ich nie byłoby nic dziwnego. Skoro bol
szewicy nie przedstawiają punktu oparcia, 
więc naturalną wobec nieużytecznych sprzy
mierzeńców metodą odrzuca się ich jak wy
ciśniętą cytrynę i nad ich grobem podaje 
się rękę przyszłemu carowi. Ale jaką jest 
Siła soeyaiinych rewolucyonistów? Gzy no
wy car nie pójdzie rychło połączyć się 
w państwie cieniów z Mikołajem Tl., jene
rałem Eiohhornem i hrabią Mirbachem? czy 
żyjąc, uśmierzyłby Rosyę o tyle przynaj
mniej, aby mogła być domeną Niemiec?

Najniekorzystniejszą jest zawsze ta  poli
tyka, którą prowadzi się nie z  wolnego po
stanowiona, lecz z przymusu. Kombinacyj 
wschodnich może być tysiące, gdyż Rosya 
rozleciała się na dziesiątki kawałków, któ
re można składać dowolnie w różne obra 
zki, według chęci i fantazyi. Wiele przema
wia za tem, że Niemcy będą chwilowo pro- 
wadziły- dalej poliykę dotychczasową, t. j. 
przyjaźń z rządem sowietów — a .to dlate
go, że w dzisiejszej siwej sytuacyi mogą 
myśleć co uiajdafc j do pojutrza. Będą toż 
prób o t ały organizować „państwa kresowe", 
aby wytworzyć wał od wschodu przeciw 
Rosyi nieprzyjaznej, lub mieć co. zwracać 
Rosyi następnej, jeśli będzie zaprzyjaźnio
ną, a  kresów edę nie zrzeknie. Dzienniki 
ndemieekie i tę alternatywę przewidują. 
Budowa ńa rosyjskim Bałkanie będzie za
tem pi owizorj czną, bo loe Rosyi nie bę
dzie rozstrzygał się w Moskwie, ani w Fe- 
torsburgu, lec® między Ostendą a  Szwaj ca- 
ryą i ram też zwracają się dzisiaj oczy to
go świata, który patrzy dalej i zajmuje się 
ostatecznym wynikiem dzisiejszej katastro
fy, nie zaś dtobnemi jej perypetyami.

Fod tym kątem rozpatrując taikże kwe 
styę polską, o  której w komunikacie żadnej 
szczegółowej nie ma wzmianki, zauważyć 
chyba wypadnie, iż dalsza konsLrukcya £- 
para,tu państwowego jest żąduailem, które 
przedstawicielstwo Królestwa musi przed 
wszystkim i innemi kwestyami mieć na 
oku. Dzisiejszy stan bezwładu, w. jakim po
grążono rząd warszawski, winien ustąpić 
miejsca jakiej takiej przynajmniej swobodzie 
ruchów. Z drugiej strony rząd ten, podej 
mując jakiekolwiek układy, będzie niezawo
dnie pamiętał o całej odpowiedzialności, ja
ka na nim ciąży, jak rćwnitż o tem, iż 
wszelkie postanowienia natiuy zasadniczej 
wchodzą w kompetencyę Rady Stanu i Sej
mu i bez nich rozstrzygane być nie mogą. 
Nic o nas bez nas*. Zasada to, od której 
nie odstąpi cały naród eolski, w ytwarza .też 
dla reprezentacyi Królćstwa, chociaż ułam
kowej i prowizorycznej, prawo nienaru
szalne.

Taryba wybrała króla dla Litwy. Rząd niemie
cki króla unieważnił. „Ober-Ost“ nakazała pismom 
litewskim zamieścić odnośne dementi. Niektóre za
mieściły je z uwagą, że czynią to ,,na rozkaz Obcr- 
Ost“ — inne odmówiły i za to  zostały zawieszone. 
Tok wydarzeń, jak widzimy, dla oswobodzonego 
państwa litewskiego zupełnie normalny. Aby zaś 
nie było żadnej wątpliwości, urzędówa „Kównoer 
Zeitirng“ zamieściła opis tych zajść i dodała ko
mentarz taki: „Nie chodzi tu  juz tylko o wewnę
trzną sprawę prasową, ale o to, żo od pewnego 
czasu w p e w n y c h  l i t e w s k i c . h  k.o.ł.a.c.h 
utrzymuje się opinia, że państwo litewskie j<>8t  
z u p e ł n i e  s u w e r e n n , e  i dlatego niema nic 
z niemiecką władzą wojskową do czynienia, czemu 
z całym naciskiem należy, nadać w ł a ś o i w ą 
m i a r  ę“.

dał się zauważyć jeden ton zasadniczy, któ
remu zawsze dawaliśmy wyraz: że mianowi 
cie żadne „rozstrzygnięcia", powzięte bez 
Polaków, nie będą prźez nich tiznane. Pod
kreślił to w piasie krakowskiej zarówno 
„Czas", jak. „Naprzód" i „Nowa Refor
ma".

Charakterystyczna11 wiadomość została 
dzisiaj puszczoną drogą przez „Kuryer Co
dzienny". Oto do Warszawy miała nadejść 
szyfrowana depesza od ks. Janusza Radzi
wiłła ze sprawozdaniem o obradach w głó
wnej kwaterze. Konkretna ich treść przed 
stawia się tak: „Granica zachodnia Króle
stwa zostaje dotychczasowa, kwestya gra
nic wschodnich otwarta, w tej sprawie Niem
cy zgłaszają swoje desinteressement".

Otóż wstęp do.tej wiadomości brzmi: 
„Sprawa polska w głównej kwaterze nie
mieckiej stoi n a d z w y c z a j  p o m y ś l 

n i e ,  Niemcy zgadzają się na w s z y s t -  
k i o  p o s t u l a t y  po.l.s.k.i.e, z wyjąt
kiem sprawy obsadzenia tronu".

W istocie trzebaby przetrzeć oczy, u j
rzawszy takie objaśnienie do-chudej treści 
„ustępstw". Nie przypuszczamy naturalnie 
ani na chwilę, aby rzekoma depesza ks. Ra
dziwiłła była w tej formie czemś więcej niż 
mistyfikacyą. JS każdym razie zdumieć się 
trzeba próbom fabrykowania nastrojów w 
raki sposób. Czyż postulaty rządu w Kró
lestwie ograniczają się w istocie do tego, 
aby Królestwa nie okrojono i granic wscho
dnich nie wyznał zano? Czy nic więcej i nic 
pozytywnego do żądania, idema? Czy wre
szcie obsadzenie tronu było w istocie po
stulatem rządu? Jeszcze wczoraj „Cza«‘ , 
którego o pasywizm nikt nie posądzi, pi
sał o „obsadzeniu tfonu polskiego" w. iro
nicznych cudzysłowach i dodawał:

N ie  t y l e  dokonanie wrboru monarchy 
'dla Polski, ile stworzenie do tego koniecz
nych warunków wstępnych przez realne u- 
znania suwerenność- polskiej 1 odpowiednie
r o z s z e r z e n i e  k o m p e t e n c y i  iz ą -  
d u  p o l s k i e g o ,  jest dla nas w tej ehwi- 
li pilną potrzebą. W Zakresie wojskowości, 
skarbowości i administracja polskiej nie po
sunięto się naprawdę od roku o krok na
przód, aby rozszerzyć kompetencyę nowo 
stworzonego państwa i oddać mu stopnio
wo atrybucye konieczne dla wszystkich 
państw suwerennych — pomimo obietnic za
wartych w akcie z dnia 72 września. W U- 
zyskaniu t e j  a t r y b u c y l  tkwi w tej 
chwili punkt ciężkości sprawy polskiej. 
Będziemy wyczekiwali konkretnej wiado

mości o tem, co ks. Radziwiłł z głównej 
kwatery przywiezie. W każdym razie ten 
radosny nastrój, rozszerzany skwapliw ie na 
tle *akieh... koncesyj-jftjst co najmniej ory- 
cinrJnn.

„Rozstrzygnięcia".
Dociekania prapy niemieckiej ó „decy- 

zyach", jakieby miały zapaść w wielkiej 
kwaterze głównej o .sprawie polskiej, 
określiliśmy już parokrotnie, jako chwy- 

tahe z powietrze i fabrykowane na pod
stawie hipotez. Niektóre dzienniki polskie 
powtarzały być może, nazbyt obszernie 
I bezkrytycznie, leczjwe w jzystklcb prawie

List z Warszawy. '
(Od natzego korespondenta!

Warszawa 9 sierpnia. 
(Lato. — KcWnigracya. — Echa pobiyczne. — 

Aresztów aniii. — Rocznice. — Teatry.)

„O czean tu  pisać na warszawskim bru
ku?" — kiedy o tem, o czcm najbardziej 
pragnęłoby się mówić, zamilczeć trzeba.. 
Wrażeniu oiszy i martwoty oprzeć się trud
no. M oże'dziś, Medy letnia pora obdarza 
spoczynkiem wielu pracowników i instytu- 
cyi, wrażenie to jest jeszcze silniejsze. 
Chwilami zdawaćby się mogło, że życie, 

tak  troskliwie krępowane i ograniczane od 
lat kilku, zamarło, że ogół zapadł w ja
kiś ciężki sen i że t.de sposób odgadnąć 
godziny przebudzenia- Trudno się dziwić 

temu stapowi rzeczy, jeśli bacznie śledzi sio 
warunki życia społecznego w Królestwie w 
ostatnich ladach. A jednak ta martwota, ta 
cisza, są tytko pozorami, tylko częściowo 
odpowiadają rzeczywistości. Praca, może 
mniej niż zazwyczaj widoczna, trwa i wy
daje, albo w przyszłości wyda owoce. Mia
rą pewnej dziedziny tej pracy jest orga- 
nizacya pomocy dla wszystkich dotknię
tych klęską wojny, opieka nad'pow racają
cymi do kraju i t. p. Na zewnątrz jednak — 
Warszawa śpi. Radcy stanu wypoczywają 
po przemówieniach i przed nowenn przemó
wieniami, p. Studnicki nie przygotował ża
dnej niespodzianki. Sezon letni trwa.

Fala powrotna z Rosyi przypływa bez
ustannie. Tysiące rąk wyciąga się po pracę, 
a trudno o nią i trudniej będzie z dnia na 
dzień. Ponoś Gfalicya nospieszyć ma z po
mocą Królestwu i 4° własnych opuszczo
nych dziś warstatów pracy powołać braci 
z poza dawnego rosyjskiego kordonu. By
łoby to spełnieniem szlachetnego obowiązku 
narodowego i pomocą w rozstrzygnięciu 
tmdnego społecznego problemu, w  :

Odcięci tu  jesteśmy od świata, skazani 
nft skąpe, przepuszczane przez gęsty filtr 
wiadomości dzienników, i tylko echa do- 
.chodzą do nas ezasem, echa spraw dla ka
żdego Polaka ważnych i drogich. Mówi się 
w ostatnich czasach f pisze, zwłaszcza w 
pismach niemieckich, wiele o ukształtowa
niu spraw i nowego porządku na Litwie. 
Czyninmi obecnie na Litwie miarodajne pra
gną ułożrć stosunki w rym kraju zupełnie 
bez współudziału Polaków. Czy to  dąże
nie jest wyrazom większości narodu litew
skiego, czy nowe sojusze naprawdę o tyle 
korzystniejsze wydają się Litwinom od da
wnych — nie pora dziś rozstrzygać. To wie
my, że w Wilnie powstaje uniwersytet li-, 
tewski, na którym, wobec Braku wykwali
fikowanych’ sil krajowych, wykłady odby
wać się będą w języku niemieckim. Tam, 
skąd padało słowo Śniadeckich f Lelewe
lów, tam gdzie płonęły filareckie ognie i 
krzewił się błękitny kwiat romantycznej 

poezyf... Spokojnie patrzą my w przyi złość 
i czekamy biegu wydarzeń'.

Ostatnie tygodnie przeniosły znowu sze
reg rewizyi i aresztowań, zwłaszcza pośród 
zwolenników lewicy. Sprawa fate.nowa- 

mycH iw Benjaminowie dotychczas nie jest 
jeszcze ostatecznie załatwiona i nie wszyst
kich Jeszcze zwolniono.

Rocznice aresztowania Piłsudskiego .i wy
marszu strzelców minęły w  ciszy. Tylkc* 
„Nowa Gazeta" poświęciła wspomnieniu 
■ ero sierpnia artykuł, a grapy lewicy wy
dały odezwę.
. Życie kultur?too-umysłewe w obecnych, 

letnich miesiącach, słabo pulsuje. Teatry, 
te tak .ważne obecnie w Warszawie pla
cówki, OTzrgotewują zimową kampanię. 
Teatr Polski objął p. Szyfman i zamierza 
poświęcić tę ocenę poważnemu dramatowi 
polskiemu ! obcemu. Prace mod skompleto
waniem personalu i  przygotowaniem deko
racji już się rozpoczęły. Jak  słychać, zoba
czymy w Teatrze Polskim „Hamleta" z Ka- 
Tni.iflkim- „Rozmaitości" zamierzają wzno
wić „Mazepę" i „Hrabiego Fantazego" oraz 
„Pana Damazego" Blizińskiego z Frenklem. 
Zobaczymy tam również nową komedyę Pe- 
rzyńskiego i kilka literackich debiutów. 
Bogate-projekty rozsnuwa opera pod dyrek- 
cyą p. Korolewicz-Waydowej. Z rzeczy 
polskich usłyszymy: „Starą oaśń" Żeleńskie
go, „Świteziankę" Noskowskiego, „Flisa" i 
„Hrabinę“^Moniuszki i w. i. Z obcych kom
pozytorów poznamy dzieła Wagnera, Straus
sa („Salome"!, SaintnSaensa, Debussy‘eg<j, 
Mozarta i i. Teatr Mały i Letni poświęcają 
się przeważnie lekkiej komedyi i farsie.

Zaznaczyć w kronice teatralnej wypada, 
że starania p. Hellera o wydzierżawienie mu 
wszystkich teatrów miejskich nio zostały 
uwieńczane pomyślnym skutkiem, a w sfe
rach teatralnych i teatrem zainteresowa
nych starania te nie były widziane życzli
wie. Teatry warszawskie mają nie byle ja
kie zadanie kulturalne i narodowe do speł
nienia. Kierownicy ich muszą i należC klucz, 
który otworzy Im skarbiec prawdziwej sztu
ki. Skarbiec ten dla niejednego warszaw
skiego teatru był od dawna zamknięty. Mo
żna przecież pełnienie obowiązków polskiej 
sceny przystosować do twardych warun
ków. (Al.)

CENY OGŁOSZEŃ
Z w y c z a j n e  ( »  » r!« rs i p e ti t .  l a t  }cj?o n ie *  ' i ;

„ nieład tabelaryczny . .
Nadesłane ..................................
Nekrologi......................................
Koirunikaty (po kronice) . . . .
Paski (2 i 8 s tron ica ).................

Paski poprzeczne . . . .
Załączniki, p rospen j Itp.dla prenunt. 
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Ja k  się dowiadujemy, rozmaite instytu- 
cye zainteresowały się żyw o papiernictwem, 
zażądano ekspertyz od p. ini. Chokerie \v- 
akiego, który bawi obecnie w Krakowie, 
a  który przez długie lata pracował w :;aj- 
wlękstyćn zakładach zagranicznych — spo
dziewać się zatem iiaieży, że na eksperty
zach się nie skończy i przemysł ten powl 
nie® jak najprędzej powntać, a  kapitał nam 
znajdzie się bardzo* szybko, bo kwestyfc 
stwOT&enia papiernictwa -stała się bardzo 
jpopTam ą W kraju.

Ja k  się dowiadujemy, apiza instytucyeumi, 
które zainteresowały się papiernicowom, bu
dzić się poczyna także inieyatywa prjwva- 
tna, a  należałoby sądzić, że kwertyą zało
żenia nowych zakładó v  papierniczych i far 
b lyk ©elUłozy zająć bię powinm« nowo p o  
wstact potężna kooperatywa laŁOwo-drzt 
win>ś którą powołali oo żj cia właściciele 
największych majątków leśnych w kraju. 
Miliardowa wartość lasów, będących wła
snością tego zespedu, dsje silną podstawę 
kajpifcal&ryicrną dli założenia tego przemyj 
słu, która oprzeć się będzie mogła śmiałm 
mnchinacyom wszechmotżmego obcego k w  
telu. Mamy więc nadzieję, że dyrekeya tej 
poważnej bat-ufco instytuc-yS najmie stę ;a^ 
najszybciej dokładnem zbadaniem sprawy 
i produkeyę papierui ujmie w swe ręo*.

Przemysł pamerniczy, pochłaniający wiet? 
kie zapasy węgła, powinien stanąć w  pobli^ 
żu kopaiń dia wyzyskania, tsuaego misJt 
węglor.ego, w okolicy obfitującej tok  w  si
ły  wodne, jak niemniej wiulMe dopłrwf 
wody, pouraebnej dla produkcji, w  po^S*) 
wapienniltów i kopalń stókS, Latem w zal- 
chodniej części k n j u  Znawcy stawiają na 
pierwszym planie Skawinę, k tóra położe
niem swem tworzy już teraz poważne ogni
sko przemysłowe, mające wszelkie warunki 
dalszego rozwoju. Lasy myślenickie, ma
kowskie, Szdebnićkie, suskie i żyv er kie, 
całe Podhale, dobra hr. Zamojękiego 5 mar.. 
szalka J, TTzn&iiskiego. lasy witowfkie i t ,  p., 
dają do dyspozycji wielki k o n ty n e n t drze
wny, a  diCiwóz drzewa tak  soławem. jak. 
I kpleją. nawet z dalszych stron. j ‘k  twier
dzą znawcy, nie wywoła tlrudmo-ci dla pro
dukcji, tem więcej, że powstać 'mająca n o 
wa linia kolejowa, czy to prfte Swoszowi
ce—Myślenice—Lubień—Mszanę, czy też 
przez Rad*z.'szów dc Mszany prowadź?!1*!, 
notężnie w płynę na rozwój przemysłu w po
wiecie podgórskim, znacznie skracając razy 
tem drogę do Zakopanego i pięknych Issi* 
stych okolic. Podkaipacia. Sprawa, zcłożę- 
n?a przemysłu papiorniczeco. jako* b a ^ -o  
piekąca, wymaga gcrącęfifl zańderęsownntą 
się ezer«zego ogółu — jest z-tom poetnUf-. 
tem bardzo ważnym, żąda^ęym uwzglę
dni en i a. w gosnodarco nrzejściowdi.

o  vr

iekąca potrzeba.
Żywo odczula prasa poiJka i  firmy wy 

dawsiieze brak przemysłu papierniczego 
i zniszczenia tych zakładów, jalde Galieya 
poswdsda. Dyktatura kartelu obcego i ogra
niczenie dostaw, zaordynow ano przez rząd, 
siały się dotkliwym hamulcem dla prasy, 
godzącym w jej rozwój, a  nawet b \Ł  Tem 
smutniej przedstawia- się cała to kwestya, 
że Callcya, będąc potężnym . zbiornikiem 
matoryalu drze ornego, była dla. papiernictwa 
austryackiego i niemieckiego jednym z naj
większych dostawców drzewa, a  te właśnie 
dziedziny dostaw szerzyli" w kraju wanda
lizm, bo na celulozę wyniszczali spekulanci 
wielkie przestrzenie młodych łasów, aby po
kryć olbrzymie potrzeby surowca dla molo
cha, jakim jest silnie rozwinięty na zacho
dzie przemysł papierniczy.

Mamy, jak twierdzą papiernicy polscy, 
których na szczęście posiadamy, idealno 
warunki, nakazujące wprost stworzenie tej 
gałęzi przemysłowej *wi ikraju, Mamy nie
wyczerpane siły wodne*, wielkie za seby wę
gla, jakie daje wykupione z  rąk obcych Za
głębie.- Mamy drzewo, wapno i siarkę swo- 
szowicką, którą, jak słyszm y* Bank prze
mysłowy bierze pod tw ą opiekę, by nie do
stała się do rąk  obcych, a  w interesie ro
zwoju papiernictwa W y , by ^ibczpieCTjć 
dla ń ten  konieczny murośaŁ '

List ze Śląska cisszyiisifiego.
(Wybory superintenderna. — Daremny wysiłek, 
Porażka kandydata hi.katyzniu. — R-.h-cga;*]. 
Germauizacya Dziedzic i Czechowie. —̂ ..Volbsr?f“ 
zaczyna dziaiać. — Groźna placówka. Il/i- zi

t  ostrawskich szkół niemieckich w Galicji.)
Cieszyć, 14 sierpnia.

Ewangelicy poł?»y na Śląsku, których 
liczba dochodzi do 80.000, przechodzili w 
ostatnich miesiącach dni wielkiego napkem. 
Dzaewiętniaścdo zib-ofów, w _ których mieszka
ją polscy ewangolicy na Śląsku, pod wzglę
dem prawnokościełnym należą do supeim- 
tendenturyt morowsko-śląsldej, w bk lad 
której wchodzi jeszcze 21 zborów .jj-ienne- 
ekich i 12 czeskich. W zeszłym miesiącu 
wybierano następcę po zmaiiym murawsko- 
śląsldm superintendeucie, ś. p. Glajcą: ze. 
Zastępca superinńendenta,' Dr Schniid. 7. 
Bielska, Lyi kandyda-tem wrrzccliidemcó w, 
senior Dr Marcin Ilaase z Opc.wy kaimyda- 
teru Słowian i imuorkowraej partyi niemie
ckiej. Wybr: uo 28-ma g-osami na ogcluą 
liczbę 52 głosujących, - u»->eriittc cdito m-m 
pastora Haasego. 'm mo. żo k r  Sclunidt był 
forsowany caią siłą przez k-oia iiaka-Łys ty rz
nę, jako zacięty i wypróbowany wróg Po
laków i chociaż aa  niego gotowało 9 zbo
rów polskuki, w, których decydujące Ow,j]o- 
wisko zdobyli renegaci Nowy superinten- 
dent, Dr Haace, umie dobrze po pokku i był 
dotychczas (względom Polaków, sprawie-, 
dliwy.

'Akrtiałną stała się W ostatnich, czasach 
fiweatya sricołyi niemiecldej w Czechowi
cach1. OzeŁiowIcje — to wieś grani cza*. * a 
% DziodŁicami, połoś~<T *■ da gicawar-y Sąskfcy 
i JGialieyl Dworzec w Dziedzicact. stojący 
i&, po^iańicBu obu -wbł, noarósłSmę ba-icn o 
i ściągnął wielu kolejarzy. Niedawno tooże 
piat 4 10-ciui łaty) powstała niedolrtko a^o r- 
c& szkoła niemiecka, utrzymywane ptzez o- 
aobne towarzystwo mLeisco.wa. a  haiale auba

i
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.wtmcyonowana przez niemiecki ,.?clmlve- 
reia“. Dzidki wszechniemieckiemu tcrorowi, 
zależności, służby kolejowej od hakAtystyez- 
iiych urzędników i wskutek braku uświado
mienia u rodziców — większość uczniów 
tej szkoły Stanowi dzisiaj dziatwa polska. 
Sokoła jest 6-kiasowa z 5-ma parabelteuni 
iJfta  być.wkrótce rozszerzona przez założe- 
iyaezkoly  wydziałowej, Do szkoły zjeżdża- 
j^Sfzieci z całej okolicy, począwszy od Pio
trowic aż po Oświęcim. Z Oświęcimia same
go nadjeżdża około 100 dzieci Niemcy chcą 
narzucić utrzymanie tej szkoły gminom 
Czechowicom i Dziedzicom- Czechowice 
lira la trzy szkoły polskie, Dziedzice jedną, 
-które zupełnie wystarczają dla wszystkich 
dzieci w gminie — a  obecnie chce się te 
gminy zmusić (zaproszenia na odnośne zgro
madzenie rozsyłało urzędowinie c. Jt. staro
stwo w Bielsku!), aby przejęły niepotrzebną 
sobie szkołę, do której uczęszczają także 
dzieci polskie, chociaż te  dzieci zupełnie do 
brze mogą, się uczyć w polskich szkołach 
publicznych. Zaznaczyć należy, ie  w nie
mieckiej szkoło je3t tylko około 100 dzieci 
niemieckich. . _

Pomijając szkody materyałne, na jakżeby 
się oliie gminy przez -ugminieiue szkół^ na
razili, odrzuciły one żądanie o przejęcie 
szkoły i z tego względu, że jest to pier- 
w-z" zasadniczy krok do zupełnego w yw  
Tębńienia Dziedzic—Dworca od dotychcza
sowych gmin politycznych i do zgernmiiizo- 
wania' go. Na dworcu skupia się wiele fa
bryk. dwie rafinerye nafty, niedaleko jest 
kopalnia węgla „Silesia4*, którą idodawno 
nfltjyło miasto Wiedeń. Tym przedsiębior
stwom, jak o też i kolei, hardzoby było na rę
kę, gdyby na obszarze koło dworca powsta
ła 'nowa gmina polityczna, w którejby 
wszechniemieccy przybysze mogli rządzić 
po swojemu i gennanizować, jak to uczy
niono i jak obecne jeszcze się praktykuje 
w v,-yodrębnionej z gminy Szonychla nowe] 
gminie: miasteczku Boguminie—Dworcu.

Wydziały gminne Czechowie i Dziedzic 
odrzuciły w nioski. o ugminienoe szkoły, 
Niemcy jednak' zapewnie poczynią dalsze 
kroki i wytężą wszystkie siły, aby niemie
cką szkołę, ważną placówkę germanizacji, 
narzucić gminom polskim. W sprawie tej od
był się w czerwcu olbrzymi wiea, protestują
cy w Czechowicach, zwółany przez posła 
fcs.-Londzina, na którym się uczestnicy star 

/ nowczo oświadczyli przeciw temu wymusze
niu, jakiego ofiarą miałyby paść gminy. Ko
nieczną jest rzeczą, by całe społeczeństwo, 
a szczególnie posłowie, tej ważnej spna- 
Syy nie spuszczali a oka i absolutnie nłe 
dopuścili dó masakrowania kraju polskiego 
na Śląsku na niekorzyść narodu.^

Założony na wiecu wszecEnlemiecko- 
ślązakowskim w Cieszynie „VołksKit“ zor
ganizował się już jaka wschodnio-Sąska 
filia ogólnego Związku w Wiedańu, Do po
mocy wyszukuje sobie w każdej gminie 
mężów zaufania. Są nimi zazwyczaj ludzie 
w gminie wpływowi i  bogaci, tak, że ta  
wszechniemlecka organizaeya stanowi gro
źną i niebezpieczną, dla nas placówkę ha
ka ty zro u. W Cieszynie zapoczątkował 
;,Vólksrat“ akcyę, aby wszyscy właściciele 
domów, którzy je chcą spreedać, zgłaszali 
się w osobnem biurze. Biuro to wyszuka od
powiedniego nabywcę—Niemca, aby żaden 
doui nie przeszedł w ręce polskie. Na p*>- 
p-orcie tej akcyi użyczył i zarząd miasta 
swej pomocy, bo komunikaty wszeofiniemie- 
ckiego biura mają być ogłaszane na oficjal
nej tablicy urzędu gminnego.

Czas waSacyj przypomniał wielu rodzh 
com. którzy posyłają dzieci do szkół nie
mieckich i czeskich — ich strony rodzinne. 
Nawet „Schułverein“ subwencjonuje dzie
ci, wyjeżdżające masami do krewnych w Gar 
licyi na wakacye. Duchowieństwo i nauczy
cielstwo powinny takie dzieci koniecznie u- 
świadantiać i wpływać na krewnych i rodzi
ców", żebey tych nowożytnych janezarków

. '  -  . i : - . a  i -  •oyurn miasta arakow a przy pogrzebach uro- j znacza powyższą kwotę do równego podziału: Na dochód T. S. Ł. odbył się tu 21 lipę? fc.
czyrtych i nabożeństwach galowych. _ Ale też aa oba powyższe cele. ’ i matek footballowy drużyn Andrychów—K»ł

jest rozwój letnie}
Kraków i na innych polach znany jest ze swe
go konserwatyzmu i naśladowania „hofratów11 
wiedeńskich. * ' - '.... • V

Nieboszczyk cylinder ujrzał światło dzienne 
w mroźny poranek zimowy, dnia 15 stycznia 
1797 roku, kiedy niejaki m i s t e r  Hetherfayp 
bon ukazał się na ulicach Londynu* mając na 
głowie lśniącą rurę ze skóry bobrowej, tak wy
soką i śmieszną, że stała się powodem zbiego
wiska i publicznego zgorszenia. Z biedą poli
cja rozpędziła zbiegowisko, a za zgorszenie 
Odpowiadał oryginalny gentleman natychmiast 
przed sądem. A odpowiadał hardo i dumnie: 
„Powiadacie, ie to nakrycie głowy śmieszne? 
Agoda. A jaka ustawa angielska nakazują oby
watelowi Wielkiej Brytanii ubrać dą śmiesz
nie, Jedli mu się to podoba?*4 Sędzia nie podzie
laj tego zdania i skazał mr. Hetheringbona na 
grzywnę i sto funtów kaiucyi, ie więcej nie po
wtórzy przewinienia. Ten powtórzy! je zaraz na
zajutrz, a równocześnie „Times44, znające swych 
ziomków lepiej od pana sędziego, wróżyły 
„śmiesznej mrze44 setne lata. Jakoż nie upły
nął tydzień, a było już rur tysiące, a po trzech 
miesiącach trudno znaleźć było Anglika, boga
tego, czy ubogiego, któryby nie nosił na gło
wie „śmiesznej rury44, „skoro fnu się to podo
ba!14 I sądy skapitulowały. A „śmieszna rura*4 
wybrała się na podbój świata: zawojowała uie- 
tylko całą Europę i Amerykę, ale zabłysła 
tryumfalnie na głowach kacyków afrykańskich, 
iż niebawem wytępiono wydry w Rodanie, 
brakować ich zaczęło na Syberyi, poczęto ro
bić łm nis wyprawę do Nowej ziemi, do La
bradoru, do jezior kanadyjskich... Szczęściem 
wynaleziono jedwabny plusz, nim wydr za
brakło w całym świecie.

Cylinder zyskał sobie miliony zwolenników,
dzięki hardemu hasłu dumnego Anglika: „Wa
ra państwu od spraw mych osobistych!44 Cy
linder dcho skonał i zniknął miiczkiem z wi
downi, gdy państwo położyło na wszystkiem 
swą ciężką łapę, iż sam mr. Hetheringbon pró- 
inoby dziś wołał, że „dom jego jest jego 
zamkiem14, choćby wćcibska władza zagląda
ła mu do garnków i nawet bezwzględnie osta
tni kęa chleba „rejkwirowała11 od ust jego 
dzieciom.

Dziś, kiedy baz pozwolenia wysokiej władzy 
nie wono nam powąchać bodaj rury z barszczu, 
miło wspominać czasy, kiedy i na głowach 
nosiliśmy wysokie „śmieszne rury44, bo tak nam 
się podobało. .. ^ ... §t.
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W  słońcu.
Wystroiły sii jabłonie 

t grusze i iii wg — 
so i w sicrpniowem słońcu pionie 

cuduj, nrpdzhbrj...
Słoneczniki Juk latarnie

świecą pedle spichrza — 
szczęście, co sic sumo garnie, 

dusze m i rozwichrza,*
No ściernisku pełne snopy 

podane w zaduśnę 
idą niby one chłopy

nu słoneczną sumę...
Be sam Bóg dziś szczęście darzy 

w tekiem trałem Iccit — 
ruj, co nieraz mi się marzy

gdzieł-na tamtym świecie.*
Cztat ruz nowych uciech tgsiąi, 

jasne uczuć zdroje — 
nu śmierć oio rudbgm przysląds, 

te ta niebo moje...
Że to słońce ja t nie zgaśnie

uśmiechnięte niebu — 
tem się dzisiaj wyzbył właśnie 

własnego pogrzebu...
Ź t nu zuwtzt się razieną 

tęsknoty bez końcu — 
byle juknajwtęcej jeno

słońca, słońcu, słońca i...
Antoni Weśkowskl.

skierowano .przecież do swojej, polskiej j

MAI Y FELIETON. K R O N I K A .

Jubilat-nieboszczyk.
II jz rozgłosu, w zupełnej niemal ciszy, minął 

przed półtora rokiem jubileusz, który choćby 
już z tego względu zasługiwał na zaznaczenie, 
że 120-ta rocznica urodzin jubilata zeszła aę 
z  jego nagłym i nieoczekiwanym skonem. Dzi- 
wnem i to u niego było i bądź co bądź niezwy
k łe j, żc przed 120 laty, w dniu urodzin, za
bito go odrazu i to tak na śmierć, skutkiem cze
go „Times41 londyńskie wróżyły mu krzepkie 
zdrowie i setne lata. Gdy zaś rozróeł się rze
czywiście i nad wszelkie oczekiwanie rozwiel- 
możnił, został ni stąd, ni z owąd nieboszczy
kiem i ;— jak przy kolebce „Times11—«tak znów 
przy trumnie „Tempa11 paryski zaśpiewał mu 
rzewno „reęuiem*1. Niechaj i ja poświęcę mu 
słów parę, bo żywot jego łączy się z innymi 
czasami, lepszymi, które w poniżeniu wspomi
nać niekiedy miło, wbręw Dantemu, co „nie 
znal większej boleści*1...

Sędziwy ten jubilat, a młodziutki niebosz
czyk, zwał się c y l i n d e r  — takie dziwne 
nakrycie głowy, które niedawno spotykaliśmy 
na każdym kroku, a które od lat paru tak cbył-

MUZYXA KOŚCIELNA. Dziś w czasie Sumy
0 godk. 11 śpiewać będzie w kościele akad. 
św. Anny p. Adamowa Czunkowa, uezenica 
prof. Adama Ludwiga. Beltjensa: Modlitwę (d° 
N. M. P.“, Moniuszki: „Na skrzydłach pieśni11
1 Saint Sagnsa: „Invk>lata“, Akompaniować 
będzie p. K. Garbiński.

HOJNY DAR. Od Maryl hr. Wedzlckiej, pre
zesowej Polskiego Związu niewiast .katolickich, 
otrzymaliśmy następujące zawiadomienie: Pan 
N. N., ziemianin z okupacyi austryackiej, zło
żył na moje ręce 20.000 (dwadzieścia tysięcy) 
koron z pismem, donosząceni, ie pod wraże
niem gorącego apelu „Głosu Narodu44 poczuwa 
się do obowiązku przyjścia z pomocą naszym, 
najwięcej jej potrzebującym: 1. Polakom-jeń- 

kiem wycofało się z obiegu, że tylko z rzadka I com i ewakuowanym w Roeyi; 2. głodnym dzie- 
żobaczyć je jeszcze można na głowach prezy-1 ciom szkół ludowych krakowskich *— i prze-

NIEDZIELA

1 8
Heleny

Wackćrf słsńca • jędz. i  35 r. 
Zachćć ,  ,  0 53 w
Długeić daia gefzi* 14 o. 20.

M a r y a h r. W o d z i c k a.
O POMOC ŻYWNOŚCIOWĄ DLA JEŃCÓW. 

„Polski Komitet opieki nad jeńcami11 nadsyła 
nam następujące pismo: Im dłużej przeciąga 
się wojna, tem cięższym staje się los naszych 
rodaków w niewolL Organizm, wycieńczony 
niedostateęznem odżywianiem, coraz bardziej 
staje się podatnym dla gruźlicy. Apatya i przy
gnębienie wobec braku pamięci ze strony kra
ju szerzą się coraz więcej, tombardziej, że wi
dzą jaką troskliwą opieką otaczają swoich jeń
ców Anglia 1 Franoya, wysyłając* całe po
ciągi pełne najrozmaitszych darów. Oczywi

ście, kraj nasz, zrujnowany, ekonomicznie, nu 
może równie hojnie obdarzać swoich jeńców. 
Jednakie niewątpliwie powinien to czynić w 
Zuacsnie silniejsze} mierze niż dotychczas. Do 
Komitetu napływają wciąż listy, przedstawia
jące smutny stan rzeczy, a Komitet, wobeo ma
łej ofiarności ze strony społeczeństwa może 
tylko bardzo nieznacznej flości tych żądań za
dość uczynić. Komitet proponuje, aby pa Wzór 
Zachodu rozpowszechnił się u nas zwyozaj 
brania pod opiekę poszczególnych jednostek 
i posyłania im paczek żywnościowych. Szcze
gólnie na wsi, gdzie łatwiej Jest *o aprowiza- 
cyę, projekt ten powinien znaleźć szerokie po
parcie. Gdyby każdy dwór, każda zamożniejeza 
chata zechciała wziąć #od opiekę jednego jeń
ca, wtedy przynajmniej wszyscy chorzy i prze
bywający w gorszych warunkach otrzymywa
liby potoioc niezbędną do przetrwania.

Polski Komitet Opiekł nad Jeńcami (War
szawa, Mazowiecka 7) prowadzi odpowiednie 
spisy organizacji obozowych Noraz jeńców, nie 
otrzymujących znikąd pomócy. Każdemu, zgła
szającemu się udzieli natychmiast adresu jeń
ca, potrzebującego w danej chwili najwięcej 
pomocy. Komitet składa równocześnie serde

czne podziękowanie PP. Ziemiankom, oraz 
Sejmikowi Pc/wiatowenm w Opoczyńskiem za 
rozwinięcie energicznej i ofiarnej akcyi w tej 
sprawie.

WYDAWANIE CHLEBA. Miejskie Bruro 
aprówizacyjne zawiadamia, iż w nadchodzącym 
tygodniu wydadzą sklepy miejskie chieb wszy
stkim konsumentom, posiadającym legityma- 
cye na pobór mąld A, B i C. Racye pozostają 
niezmienione, t. j. po 63 dkg. na osobę i ty
dzień. _  ,

FABRYKA POZWOLEŃ NA WYWÓZ. Je
den i  niższych funkeyonaryuszy namiestnictwa 

.we Lwowie, zapoznawszy się dokładnie z wy- 
sr. {dawaniem przez władz* pozwoleń na wywós, 

DOsUnowił na własną rękę prowadzić tem pro
ceder. Zaopatrzywszy »ę więc w pewną ilość 
druków, do których miał doetęp, wygotował 
przy pomocy podrobionych pieczęci i sfałszo
wanych podpisów „pozwolenia na wywóz11 i te 
następnie sprzedawaj kupcom jako właćciwe 
i dobre, po ceni* od 800Ó— do 12000 koron za 
jeden sgzempLarz. Do pomocy wciągnął JeSzcz* 
kilka osób ze Lwowa i « Krakowa. Fa&zeiza 
i wspólników ]*go aresztowano i wykryto 
wielką flość gotowych, sfabrykowanych po
zwoleń .na wywóz.

Organ* kontrolne w Krakowie posiadają też 
te  podrobione pozwolenia i przychwycą każdy 
wagon, idący na zachód, na podstawie fałszy
wego zezwolenia.

ZNOWU PĘKŁA... ma się rozumieć, rura 
miejskiego wodociągu, tym razem na ul. Jagieł 
lońskiej. Dzięki temu tylko ta ulica była po
zbawiona wody i czekać musiano cierpliwie 
aż zarząd wodociągów rurę zmieni. Strasznie 
kruche są te krakowskie rury wodociągowe, 
jakby były zrobione ze szklą, a nie * żelaza.

Z MIASTA. Sprawa braku soli w okolicach 
Kraków*, o ęzem pisaliśmy onegdaj, okazuje, 
że i na sól istnieje pasek, zręcznie wyzyski
wany przez spekulantów. Dotyczy to przede- 
wszystkiem soli białej, której kontynent Jest 
stosunkowo mniejszy, a która, przez paskaizy 
jest poszukiwana f wykupywana, zwłaszcza na 
wywóz do Królestwa. Krakowski główny skład 
soii w tym wypadku winy nie ponosi, gdyż 
sól normalnie rozdziela kupcom. Natomiast 
spckulacye dokonywane są Już przez inne czyn
niki, a, niestety, źródło z logo tkwi w samej 
Wieliczce, gdzie pod bakiem Narządu salinar
nego istnieje tajna, pokątna giełda paskar
ska na sól. Cena soli białej w handlu łańcu
szkowym dochodzi do 1 K za" kg., * czasem 
jeszcze i więcej. Kilkakrotnie już były takie, 
okresy, gdzlo sól, wydana prze* krakowski 
skład, nagle znikła, wykupywana przez paska- 
rzy. Sprawą tą powinny lałncereeować się 
władze i ukrócić spekulacje żydowskich pał
karzy solnych. *.

PRACA NA POCZCIE W NIEDZIELĘ. Dy- 
rekcy* poczt ustanowiła, ie praca nadawcza i 
oddawcza, zarówno na poczcie głównej, Jak 
i na dworou, ma trwać w niedzielę tylko od 
godz. 8—10 rano. ^

Z miasta,

Z Polski 1 za Świata.
Z DZIAŁALNOŚCI KOŁA T. 8. L. W KĘ- 

TACH. W dniu 30 caerwca b. r. odbyło się u- 
roczyste zakończenie nauki na kursie dla anal
fabetów, prowadzonym z pełnem poświęceniem 
przez nauczycielkę p. Helenę Krzysztoforską 
1’kończyło go 17 osób. Na pamiątkę rozdało 
un Koło T. S. L. książeczki do nabożeństwa, 
przyiczem prezea Kola T. S. L. , Dr Włady
sław Dymek, pięknie się do nich zwróci!, w sło
wach: „Dajemy wam do rąk broń silną, a nie
zawodną, dajemy wam paciorz polski, polski 
pacierz, za którego odmawianie butny Prusak 
do dziś dnia znęca się nad dziatwą polską44.

z rezulatatem 2:0, który przysporzył T. S. L. 
około 50 kor. czystego dochodu. — Dnia 28 
łipaa b* ir. urządziło Koło T. S. L. uroczysty 
obchód grumdwaldzkŁ O godz. 10 odbyło się 
w klasztorze 00. Refcnrfatów uroczyste nabo
żeństwo, a wieozorem w zali T. S. L. uroczysty 
grunwaldzki wieczór. Piękne, staropolskiemi 
zwrotami mocno okraszona, jędrne słowo wstę
pne wygłosił a zapałem uczeń VHI klasy gim- 
naayalne), Zbigniew Dziewoński, póczem Kół
ko amatorskie odegrało „Bodenhain14 Rydla, 
które wypadło wspaniale, dzięki tomu, że re- 
żysaryą objął łaskawie Dr Adam Kłodziński, 
profesor glmnasyalny z Krakowa. Szczególniej 
pięknie wypadła, scena z marami antenatów. 
Czysty dochód na T. S. L. wynlóeł 600 koren.

KRÓL E W SKO-POLSKIE SZKOŁY. Pisma 
warszawskie donoszą, że polskie ministerstwo 
oświaty przyznało państwowym szkołom śre
dnim Królestwie tytuł: Królewsko-połskie 
szkoły.

LIST 4GOŃCZY. PSsma warszawskie ogłasza
ją wydany przez naczelnika warszawskiej mi
licji miejskiej list gończy za Józefem Jadcsy- 
kierm, byłym sekretarzem ministerstwa zdrowia 
publicznego, który sprzeniewierzył i sprzedał 
na własny użytek, złożone w tem ministerttwie 
prsea pierwszy korpus polski, znateryałjy opar 
trunkowe, jak bandaże, prześcieradła, fartu
chy lekarski* i t, d. Jodczyk posługiwał się 
w malwersacjach woźnymi Szeferem i Toma
szewskim, oraz stolarzem Wolskim. Szefera, 
w którego mieszkaniu odnaleziono część sprze
niewierzonych msiłeryałów, aresztowano.

HISTORYK REWOLUCYI ROSYJSKIEJ. 
Z WaTszawy donoszą: Znany dawniej w War 
szawie p. Tadeusz Radwański, dziennikarz i 
publicysta, b. student uniwersytetu warszaw
skiego, socjalista, ł(. redaktor „Trybuny44, zo
stał zesłany swego czasu do R osji Obecnie 
stanął on na czele specjalnej komisji, wyzna
czonej przez rząd bolszewicki, która ma opra

cować hietoryę rewolucji w Roeyi Na cei ten 
bolszewicy wyznaczyli 100.000 rubli P. Ra
dwański za jśądów Kierońskiego był sekreta
rzem osobistym Lednickiego.

STaRB CMENTARZYSKO POGAŃSKIE 
wykryto jak donoszą dzienniki warszaw
skie — w Wieluniu w KróL Polskiem, przy roz
kopywaniu jakiejś pa/reeiL Niestety, wiele cen- 
nyob unn uległo zniszczeniu, gdyż robotnicy nie 
zdawali sobie sprawy z nadzwyczajnej wartoici 
archeologiesnej wykopalisk.

NAPAD NA CUKROWNIĘ. „Foozta, Polska'4 
dc-bb^ są „Kijowską Myślą44: Dnia 8 b. m. 
b uyta usbrojoni. napadła aa Staryńską fabry-' 
Kę cukra w gnb. połtawskiej. Stfiaż cukrowni 
wymordowano, dyrektor* fabryki, Ełmana, roz
strzelano. y
' ŃIEPOPRAWNL Z Kałusza donosaą: P. Kon

stanty Czarkowski, właściciel dóbr Nłegows* 
pow, Kałus* I Temeiiowoe pow. Stanisławów, 
sprzedał Tonerowe*, 240 morgów pola omego 
i SCO morgów lasu i— grabina, kflkn handla
rzom Jaj * Bukaczowiec, po cenla 1260 kor. ta 
móig.

GŁOD NA WOŁYNIU. Z Żytomierza donoszą 
do „Kijowskiej Myśli14: W całej guberni! wo
łyńskiej panuj* głód. Chleba brakuj* zupełni*. 
Z powoda niedostatecznego odżywiania sią łu- 
dnośd tyfus głodowy szarzy «ćę nagminni*. Po
łożenie uchodźców, którzy schronili się na Wo
łyń, Jezt mp&cffliwe.

DWANAACIB MIESZKAŃ LENINA. Ze 
Szwajcasyi donoszą do „Lokalanzoigera44: Bol
szewicy wydali w Moskwie specyaln* zarzą
dzenia, w cela własnego bezpieczeństwa. Sam 
Lenin, Jak, mówią, ma dwanaśfcie mieszkań w 
Moskwie i ©odzień gdzieindzioj sypia, w oba
wie przed zamachem; na wszelki wypadek ©za
tają  gotowe do odjazdu lokomotywy i automo
bile. W zachowaniu się ^marynarzy, dotychcza
sowych popleczników boNzewizmu, zAezła na
gła zmiana, w następstwie czego wielu z nich 
aresztowano i rozstrzelano, jako wrogów re
wolucji

DŁUGOŚĆ KARTEK CHLEBOWYCH. Kar
tki chlebowe w Berlinie drukowane są na pa
skach papieru, zaopatrzonego w znaki wodne 
i *p*cyaMe farbowanego. Według „Beri 
Tgblt.44, na te kartki potrzebny jeat miesięcz
nie pasek, maąoy 848 km. długości, czyli tyle, 
Ile wynosi odiegłośó z Bieriina do Wiednia.

Zawiadomienia i komunikaty.
MISS ALE ROMANUM, zostawi0*1® H si«- 

pnia na plantach, można odebrać: Dębnik!,
Zamkcnwa 3, I p., %—4.

KOMISYA K. K. T. N. S. W. odbędzie po
siedzenia w poniedziałek, t. j. 19 b. m, o go
dzinie 6 wieczorem w sali kont gimn. IV. 
Uprasza się członków o przybycie.

NEKROLOGIA.,
A l e k s a n d e r  S t a d n i c k i ,  uczestnik 

powstania z r. 1863, anarł w dniu 13 b. m. 
w. Brzozowcu, praytywazy lat 72.

Repertuar epery.
N i e d z i e l a :  „Trubadur14.
P o n J e d z i a ł ę k :  Teatr zamknirry. 
W t o r e k :  „Trubadur44. -

mocy i działalności zali 
isolicy kraju.

W obszernym wstępie <•mawia autor ogólne 
stosunki zakopańskie, grzec-by zaniedbań, am
bicjo najrozmaitszych wielkości z Krupówek, 
warciioLiwa unicestwiające wszelkie ogólne’ 
prace przez grupki, z których każda szuka pro
tektorom w powiecie, namiestnictwie i sejmie, 
powodując chaos i but.wimie aktów na pół
kach wyższych urzędów. W rezultacie — pisze 
autor — stronią od Zakopanego te sfery inte
ligencji i zamożnych, którzy, jadąc na miejsce 
wypoczynku lub kuracyi, chcą mieć apokój, 
wygodę i czystość, ą nie brudne rynsetoki, 
stajnie z gnojówkami, łachmany dorożek i nai 
dorożkach, oraz stek lokalnych plotek i hmy 
ć en nieporządek i braki n y wołana zostały nie- 
tylko przez niezaradność tubylców lub niepo- 
miarkowanie osiadających na stałe przybyszów,- 
lecz też w równej mierze przez lekceważenie 
znaczenia rozwoju Zakopanego dla powiatu, 
dla kraju, dla całej Polski.

Pierwszy rozdział poświęca autor kwesm 
komunikacyi, ułatwieniom, jakiemi uposażono 
niemieckie i czeskie miejscowości klimatyczne 
i zdroje, gdzie pociągi pospieszne przewożą 
gości wprost z Wołoczyek do Karlsbadą, z Bo- 
gumina do Łomnicy i t. p. Pożałowania godny 
obraz przedstawia linia Chabówka—Zakopamy 
żądająca niewielkich inwestyj, których brak 
odbija eię dotkliwie, przedłużając ' czas jazdy 
x Krakowa do Zakopanego. (Przyp. Red.). Do
magać się xatem należy — pisze autor — bez
pośredniego pospiesznego połączenia z Warsza
wą, Poznaniem i Lwowem, co podniosłoby ‘ 
frókwencyę 1 wzmgło dochody podatkowe d!a 
gminy i kraju. Żądać należy czystych-wozów, 
długich ! szerokich siedzeń, aby jadący chorzy 
mieli wygpdę i takiego rozkładu jazdy, aby 
czas przybycia chorych był odpowiedniej obli
czony, aby turyści i chorzy mieli możność swo
bodnego wyszukania mieszkania. Porusza da
lej autor wiele piekących kwestyj. związanych 
i  przebudową dworca, zorganizowania odpo
wiedniej służby ! wprowadzenia porządku i 
Banitamych wymagań. Obszernie omawia kwe- 
styę fiakrów, idziemtwo, jakie uprawiają 
i nieporządki w tej dziedzinie wewuiętrznej ko- 
munikacyŁ

Drugi rozdział poświęcony jeat sprawie bar
dzo ważnej, t  j. regulacyi Zakopanego, która 
zapewne nastąpi w chwili, gdy gmina otrzyma 
potrzebne do przeprowadzenia planów regula
cyjnych środki. /

Trzeci rozdział omiawia kwostyę administra
cji, Skala wymagań gęści różni eię cardzo od 
Bkali wymagań górali. Trudno górali przekony* 
wać “ » pisz# autor ie skore zamiast SCO—. 
500 óeób, Zakopane stało się potrzebneai dla 
12.000 s*»ś &.OTO koleją i rozgłosem udostępniło 
Kią ono szenraym warstwom — to i egzotyzm 
zakopańekf stać się musi wspomnieniem. Zapo
minają często górale o tem, że skoro dzięki 
przybyszom a „dziadów1! — stali się „panami11,'1 
Ż* omal ni* zasiadł góral w Izbie posłów —( 
wymagania w stosunku do nich urosły dziś do. 
rozmiarów parlamentarnych.

Streuoząją* ujęte w oroezurce zaniedbania^ ^ 
stawia autor następując* wnioski: Przodewszy 
stł iem Zakopane 1 inno uzdrowiska uwolnić 
należy % pod opieki powiatowych władz, a nad- 
zói nad ściąłem wykonywaniem ustaw i uchwal 
wraa t  władzą policyjną powierzyć komisa
rzowi i inspektorowi zdrojowiska. Folą czyń 
Kom. klimatyczną Radą gminną, przez po
wierzeni* spraw statutem Komisji Ićlirą., obję
tym — L kołu Rady gminnej. Stworeyó ostate- 
caaj jdau regulacyjny. Przysporzyć gminie do
chodów na inwostycye ogólne przez przyzna
nie prawa korzystania przez lat 15 z \h po
datków jej gmiunych autonomicznych i */« jej 
podatków oiynszowo-pańs i wa»wych.

Dla przyszłości Zakopanego wzywa autor, a-' 
by czynniki miejscowe stworzyły jedno zgo
dne, solidarnie radzące ciało, bez protestów od 
uchwał* 1 wiecznych wyborów; ale i władze 
wyższe niech dopomagają szybko dccyzyą i 
usunięciem przeszkód biurowych, niech nie na- 
syją urzędników, godnych przeważnie dymisji, 
a przy odbudowie narodowego mieni.i. i bytu 
odż; j . i uszlachetni się Zakopane.

Wiadomości gospodarcze,
WYDOBYWANIE FOSFORYTÓW Z JA

SKIŃ AU9TRYACKICH. Szczegółowe poszuki
wania wykazały, 4e w całym szeregu jaskiń w 
Austryi znajdują się wielkie pokłady fosfory
tów, tom cenniejszych, że nadają snę do celów 
nawożenia w stanie surowym, bez potrzeby j3-* 
kiejkolwiek przeróbki chemicznej. Ministerstwo 
rolnictwa zdąża toraz do możliwie jak najbar
dziej szybkiego i wydatnego wyzyskania ja*| 
skiń. Rozpoczęto już eksploatację jaskini emo-̂  
czej kolo Mimitz, oraz innych jaskiń koło Peg-. 
gau w StyryL W pierwszej z tych jaskiń zna
leziono złoża objętości przypuszczalnie około 
fi.000 wagonów,-zawierające przeciętnie około 
20% kwasu fosforowego. W najbliższym czasie 
zamierzone jest wyzyskanie jaskiń w moraw
skim Krasie i w krajach Pobrzeża; pcczem nia 

i pić możliwie jak najpręilzej eksploatacja

0 przyszłość Zakopanego.
Wyszła z druku nakładem księgarni Podha

lańskiej w Zakopanem broszurka pod pseudo
nimem „Pertinax“, omawiająca zaniedbania i 
potrzeby Zakopanego, z któremi zapoznać się 
muszą te czynniki publiczce, od którycłi po-

IKlit .
jaskiń w innych kratach austryackien.

NOWY SPOSÓB PRODUKOWANIA PAPIE
RU. Na posiedzeniu Academie des science* 
(według „Journal officiel14 z 30 maja 1918) Ed
mund Perrier przedstawił próby papieru i tektu- 
ry, wyprodukowane przez panią Karon Bram- 
śon z suchyct liści. Sam proces wytwarzania 
jest prosty i tani. Z początku liście się gniecie 
i następnie oddziela się od nich żyHd roślinna

PODSBRADKA -
Kcjlspsza nsiurslna woda mineralna. —  Znakomita woda stołowa.

SZ AR A T I  CA
2*58 Jedyny najlepszy środek przeczyszczający, —  Gorzka wada morawska.

P I J C I E  T Y L K O  P R A W D Z I W E  C Z E S K U  W O D Y  M I N E R A L N E !

K r a k ó w .  s » la c  H a S e ik S  t,
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TiTfetatwcTWY pewien czas trzyma się w wo
dzie, potem suszy się Je i bieli i w ten sposób 
otrzymuje tkaninę papierową. Części pozostałe 
w stanie sproszkowanym miesza się z prosz
kiem ^gglótjjTn 1 2 mieszaniny tej formuje się 
brykiety lub przez suchą dedtylacyę otrzymuje 
się paliwo o ę.500 do 7.000 kaloryi. Nadto o- 
trzymujemy dziegieć, przypominający dziegieć 
Łorweski, oraz kwas octowy i drzewny. Proszek 
toioże służyć również jako bardzo pożywny po
karm dla bydła. Z 1 000 kg. liści otrzymuje się 
250 kg. tkaniny papierowej; 200 kg, czy- 
sftego paliwa; 30 kg, dziegciu, 1 kg. octu 
drzewnego ł 600 gr. kwasu octowego.

WEŁNA Z TORFU. W Silkeboig w Danłł, za
łożono towarzystwo akcyjne w celo sporządza
nia wełny z torfu, według wynalazku szwedz
kiego profesora SelleigToena. Wełnę z torfu wy

rabia się na maszynach duńskiej konstrukcji. 
Fakrykacya obliczona jest na produkcją 1.000 
kilogramów dziennie. W materyałacb nowej 
ludzkiej pomysłowości znajduje się 75 procent 
torfu, reszta zaś przetworów z szmat zużytych 
wełnianych. Podobno wełna torfowa ma być sfł- 
niejszą od zwykłej i tworzy nadzwyczaj ciepłe 
okrycie, a będzie w sprzedaży stosunkowo ta
nią.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia IB sierpnia. 

Urzędowo 'donoszą dnia 1T sierpnia.
Na froncie południowo-zachodnim nie 

było godnej wzmianki czynności bojowej. 
W czasie odparcia ataku lotników nieprzy
jacielskich na Tryent zastrzeli! nadpomcz- 
nik Navratll angielskiego oficera lotnika 

przez co zwyciężył w walce napowietrznej 
po raz ósmy.
. W Albanii odparto atak kflkn nieprzyja
cielskich szwadronów na stanowiska w la
ku rzeki Semeni

Szef sztaba generalnego,

miotaczami płomieni wtargnęły do francu
skich rowów na północ od LargRzen, przy
wiodły jeńców. ' ;*■

Nasze samoloty pościgowe zestrzeliły 
cztery samoloty z angielskiej eskadry, któ
ra zaatakowała bombami Darmstadt.

, Pierwszy jen. kwat, tudendorff.

Wieczorny komunikat niemiecki.
Berlin. B. ifcof. Po obu sironach 'Avry 

znowu zupełnie nie udały się kilkakrotne 
ataki nieprzyjacielskie. Wiele wozów pan- 
cerych zniszczono. Między Ols* k Aisną ra

no silna walka działowa. Lokalne ataki 
nieprzyjaciela odparto.

' i...^  -*»śłv" • > - ■ '

n niemiecki.
Urzę

fłerlłn, dnia 18 sierpni* 
lóposzą dnia 17 rierpnlat ’ 

Zachodnia widownia wojny, if. 
Grupa; wojska bawarskiego nwrtępcy tro

nu ks. Ruprechta: Między Yzerą a Ancrą 
w ciągu nocy wzmogła się na niektórych 
odcinkach czynność bojowa. Ożywione 
czynność wywiadowcza. Odparto ponowna 
'ataki nieprzyjaciela koło Yleoi—Beręuin 
1 na północ od Ancre.
• Grupa wojska generała * pułkownika 

Boehna: Po oba stronach Roye rozpoczął 
nieprzyjaciel na nowo silne ataki Popołu
dniu rozszerzyły się oas w kierunki północ
nym aż do miejsca położonego mi południo
wy zachód od Chaulnes ora? w kierunku 
południowym aż do miejsca położonego na 
północny zachód od Lassigny. Franensl ł 
Kanadyjczycy próbowali tu, szturmując nie
ustannie aż do późnego wieczora wymusić 
przełem w naszych pozycjach. Armia gene
rała Hutiera udaremniła zupełnie Ich atak. 
Fraacuzl, na których znów spad! główny 
ciężar ataków, ponieśli znów najcięższe 

straty. Koło Hallu i na południe stamtąd 
ześredkowaliśmy ogień artylerzycta! na u- 
stawiające się oddziały nieprzyjaciela 1 na 
gromaisące się wozy pancerna. Ataki nie
przyjacielskie, jakie tu wieczorem nastą

piły, załamały się przed naszetfil Uniami 
Puakt ciężkości wczorajszych ataków 

spoczywał po obu stronach Avre. Kilkakrot
ne najsilniejsze przygotowanie artylerzy- 
ckie poperzedzało tu ataki nieprzyjacielskie, 
wykonane w głębokich szeregach. Kolo 

Goyencourt nieprzyjaciel zyskał przejściowo 
nieco na obszarze w kierunku Roye. Nasz 
przeciwatak, wykonany koło tej miejscowo 
ści po stronie północnej odrzucił nieprzyja
ciela. Części nasze, położone na przedzie 
linii bojowej, koło gościńca Amiens—Roye, 
które po zakończeniu walk wieczorem po
zostały jeszcze w posiadaniu nieprzyjaciela, 
zostały w ciągu nocy odzyskane. Na połu
dnie od Avre ataki francuskie, powtarzane 
kilkakrotnie, złamały się bez wyjątku przed 
naszemi liniami bojowemŁ Priedewszy l i 
kiem zaznaczyło się tu działanie naszych 
karabinów maszynowych. Koło £euvr»ignee 
I ra południe stamtąd ogień nasiej ertyleryl 
złamał piłę szturmu nieprzyjacielskiego. 
Tylko na kilku punktach przyszło do wal
ki piechoty. Odparliśmy nieprzyjaciela.

Silna czynność lotnicza ponad polem bi
twy. Porucznik Udet zwycięży! w walce 
powietrznej po raz 56.

Między Oise a Aisne nie oda! się atak 
nieprzyjacielski, przedsięwzięty w godzi
nach porannych na południe od NsneeŁ 

Grupa wojska niemieckiego następcy tro
nu: Drobniejsze walki piechoty. Nad .Vesle 
ożywiła .się przejściowo walka artyleryL 

Grupa wojska ks. Albrechta: W Sndgau 
oddziały szturmowe, które posługując się;

t a j n e g o  z g r o m a d z e n i a ,  ha, EtS- 
rem uchwaloną została majiifestacya na 
rzecz •wypuszczenia na wolność UwięEOuiych'' 
przez sojuszników ppŁywódlcówt bolszewi
ckich. W. uchwale tej wyrażono groźbę, Ło 
w  razie odmowy wlęźśeaaaf zostaną ohwaarite, 
a  manifeatainel zostaną uzbrojeni wi b r o ń  
i  m a t e r y a ł y  w y b u c h o w e  celem wy
sadzeni* w  jiowiótuzo budynków; pub»“ 
cznycif I  celem wtóki X uzbrojonymi od
działami Daiej uchwalono ma wspomaianom 
Zgrfomiackenm, aby po oWobodkania uwtfę- 
zttnycti u w i ę z i ć  g e n e r a ł *  ł i u r w ą *  
c a  I zkąd syboiyJzkL Równoczstede z mar 
nafeetwm na o vstt uwoaifaufci uwięckmyob 
ftudl robotnicy naJesący do Związków 
botniozych zaprzestać pracy.

FRANCUZI IDĄ Z POMOCĄ. ^
Londyn. B. kor. „Daily Mail" doiwJaiftnJe 

ntą z Władywoetoku ■ daty drua 18 b. nat 
Sojusznicy postanow i ogłosić we Włady- 
wolątdka atm  oblężenia. „Times" dowiaduję 
się a  Tokio pod datą dnia 13 Bterpuia: 
F r a n c u s k i e  wojsk*, przybyły do N l- 
k o l e k a  na pótooe od iWladywostOkn.

GEN. PFLANZER BALTIN RANNY.
Wiedeń. (Telefonem). Ze Skufcari nade

szła wiadomość, że gł. komandamt generał 
Fflamzer Baltan, uległ wypadkowi automobi
lowemu. Kiedy odbywał podrói służbową, 
automobil wpadł do rowu wypełnionego ka
mieniami. Generał został ciężko ranny.

święto Słoweńców.
y, Wiedeń. (Telefonem). Jak  z Lubiany do- 
Śoszfe ogromnie serdeome przyjęcie zgoto
wano gościom polskim i  czeskim, przybyłym 
do miasta. Na dworcu oczekiwały tłumy pu- 
blicznośoŁ Przemawiał między innymi pos. 
Db G ł ą b i ń a k Ł  Również z balkonu ho
telu, którym gońcie zamieszkali przemawiali 
Hesji mowoy między nimi pos. S t a n e k  
i  Dr G ł  ą b i ń b.LL Zgodnie z poleceniem 
połroyi tłum rozr. Ji się spokojnie.

Na konatytuującem zgromadzeniu prze- 
wodoiokąoym rądy narodowej wybrano pos. 
K o r o s z e c a .  Socyallścl słoweńscy nie 
byli oficjalnie reprezentowani Na zgroma- 
dssniu przeauawiał między innymi pos. hr.

KOMUNIKAT ANGIELSKI.
Londyn. B. hor, Huletyn z 16 bm. W  mo

cy wysunęliśmy n&praód nasze linie nia pół- 
noony wtechód od Moriancourt. Lokalne wal
ki ba półnOKB^wŁchodadm krańcu łanu 
Tbrf»p>v#,l gdzie asnro patrole przeszły na 
lewy ta&eg Ancry. Naflr* pe tnole zrobiły 
postępy jnfęday Bcwsospuirt — Sur Anci* a 
Pyifcieux au Mont.

KOMUNKAT FKANCUSKL v
WledaŁ BL kor. Biulctjjn teanouski i  16 

om, !wiectór. Wojska caazo szeregiem a ta 
ków lokalnych twyparly nSo^yjaciela ze 
stanowitó nu zachód oa Roye. Na północ 
od A rry  waspół ■ EAnadyjozryikani wyw*- 
nęlióay musae linię a& Urońcie Goyencouib— 
Sk toard les lido*.—-Lawsun. Na potednle 
od Ayry wtargnęliśmy głęboko w taa Logjei,

KOMUNIKAT b u ł g a r s k i .
Sof!*. B. koA BprawWzdenle hułgjiiskfegto 

azlabu generalnego z dnia 15 sierpnia: Od
parliśmy ogniem kitka' nfeprayjaciałsikfch a- 
fiaikÓTJ! na nasze 1M« zabezpieczające na po
łudni# od jezioua iDtojram, Jeden oddział, 
któjy zdohtJ elę aWifcyć do naseylcSi llnfi, 
został zniszczony ogndom karabinów maasy- 
ntowych. Na TÓwninfo praed t  aanmtS mtano- 
w biam ł na’ zachód’ od Suemb njasoae oddzia
ły odpęd/ziły ogniom oddalały niapnzyjacielr 
afcfej piechoty ł pizywiodły greckich jeńców,

ATAKI LOTNIKÓW NIEMIECKICH.
Berlin. B. kor. ^ o tó t Peijśpn** donosh 

W nocy s  dnia 14 nia 15 sierpnia zaatako
wali lotnicy niemieccy Dimikiarkę, _ jak nie
mniej Calais i Boulogne. Na Dunkierkę zo
stało rzuconych £0 torped powietrznych. 
W CsM s ma być znaczna gzkorin izecoo- 
wa. 'Ró.tniei Boulogne, jak ątą adaje, ucier
piało.

'* * • ' v.. -' ■
Ameryka zrywa z ielszewikami.

Amsterdam. B. kor. „Times1* donoszą s  
Waszyngtonu: Stany Zjednoczone z e r wa / -  
l y  w s z e l k i e  s t o s.um.ki % rządem bob 
szewżckrm, Niewiadonro czy wypuszczony na 
wolną ętopę generalny konsul angłelakl bę
dzie mógł opuścić Moskw* Agent bolsze
wicki w Londynie, Litwinow, może otrzymać 
paszporty do odjazdu z Anglii, skoro tylko 
generalny konsul angielski z Moskwy przy
będzie do Sztokholmu.

Stan oblężenia w Władywcstoku.
Londyn. B. kor. Według doniesienia; Blifc* 

Reutera „Daily Mail" donosi z Władywo- 
sLoku pod datą dnia 18, że o g ł o s z e n i e  
s t a n u  o b l ę ż e n i a  nastąpiło z  powodu 

przez bolszewików - komunistów

Echa zjazdu cesarzy.
Wiedeń. (Telefonem). Wiadomości praisy 

wiedeńskiej, odnośnie do rezultatów obrad 
w gł. kwaterze niemieckiej w sprawie pol
skiej są b a r d z o  s z c z u p ł o .  „N. Freie 
Prosse“ konstatuje tylko, żo żadna decyzja  
nie zapadła i ża nieprawdziwe są pogłoski, 
jakoby, się za pewn.om rozwiązaniem już o- 
świadczono, jak również, żo zarzucono roz
wiązanie austro-polskie.

Berliński korespondent „Abend“ konsta
tuje pewne zbliż6uie w kwestyl polskiej o 
tyle, i e  niema żadnej przeszkody do rych
łego rozwiązania kwestyi polskiej. Zape

wnia jednak, iż oba mocarstwa centralne

£2 h. m. w K r a  h o  v.-i o i T.V Ie I i c z o e. 
Na życzenie m irbuu ( cal:lego zaaicch lue’ 
mają być w ie lk ie  oficjalne przyjęcia. Na- 
30miast p. minister pragnie zetknąć się o ile 
to tylko jest możliwe, w ramach szczupłe
go programu podróży, z najszersze.u i war
stwami społeczeństwa kraju i przyjmować 
będzie wszystkich zgłaszających się na po
słuchanie w miejscu 3 w godzinach, o któ
rych bliższych wyjaśnień udzieli namiestni
ctwo, względnie starosta.

Obecna podróż p. ministra dła Galicji 
nic wykluj",  zapowiedzianej już poprzednio 
podróży ministrów resortowych do Galicy i. 
podróż tych ministrów ma się odbyć w naj
bliższym cjaałe Minister robót publiczny','ii 
zapewne około 25 b. m. uda się w podróż 

o - , , , .  . v y V ?  I Gallcyij puzyczem zwiedzi praedcwszrsG
J  J l l '  :dQm najbardziej 'd o tL c te  klęskąu lu  n a r o d ó w :  p o l s ł c y  e g o ,  c z e - !  ■ - J v ^

ak.Le.g o i a ł o w e ń s k i e  g.o. W czasie j •*’ _________
obrad merytorycznych, w których uczestni- t
czyM delegaci słoweńscy, poląoy, czescy i UZNANIE DLA PRACY DUSZPASTER-

" ‘ '      * oK lcJ.
Wiedeń. B .. kor. ,.Reichspost“ ogłasza pi

smo apotolskiego wikaryusza polowego. wy
rażające uznanie dla poświęc-enia, z ja.łdem 
cały kler wojskowy spełniał swe oWwiążki 
w czasie ,o&t.atnich walk.

BAJKA D ZŁOCIE.
Y/leddL (Telefonem). Pisma wiedeńskie 

podają e i  „Voae. Ztg“ nieprawdopodobną 
wiaddimość, że w  Czechach kursują złota 
ł srebrne pieniądze proweniencji francu
skiej, będące monetą przyszłego państwa 
czeskiego. Tylko jeden dziennik wiedeński 
zaopatrzył to doniesienie uwagą, iż w pra- 
widziwość jego nie wierzy.
„AMERYKAŃSKI" ATAK NA AMERYKĘ.

Wiedeń. (Telefonem). Z Amsterdamu do
noszą, że Niemcy skonstruowali nowy trp  
samolotu, mogący s r ę t r z y t y  g o d n i e  (?) 
utKjm ać w powietrzu. Samolotami ty nu 
pragną oni «aata.bować Amerykę.

fcro&ecy przewodniczył pos. GłąWński.
W  sobotę pos. Głąbiński złożył hołd bi

skupowi Jegiiczowi, jako przyszłemu pry
masowi narodu poŁ słowiańskiego.

Urodziny cesarza.
Wiedeń. B. kor. Rocznicę' urodzin! cesa

rza obchodzono w przystrojonej chorągwia
mi stolicy państwa uroczyście, lecz na ży
czenie cesarza cicho i  bez przepyohu. We

I wszystkich kościołach I świątyniach' wszyst
kich wyznań odprawiono uroczyste mabc-, 
_ źeństwa, w których wriąli udział naczelni- 
‘ cy władz państwowych, krajowych i  miej
skich, stowarzyszenia, obywatele, młodzież 
szkolna z nauczycielami r - * ' i

Ze wszystkich stron monarchii nadcliodzą 
wiadomości o podobnych uroczystościach.

,W Wiener Neustadt zostało dziś w  obeo- 
ności aroyks. Maksymilian* jako zastęp
cy cesarza, wymusztrowanych 170 akade
mików drugiego roku tutejszej Teresian- 

skiej akadem i wojskowej.
W  Moedl|ngBklej technicznej akademii 

wojsk, zostało dziś w obecności arcyks. 
Leopolda Salwatora wymueztrowanyoh 41 
akademików ■ działa artylerył i 88 akade-

ohenąa miała charekter przeważnie wojsko 
wy, Rano odprawioną została uroczysta 
msza Iw. w  kaplioy zamkowej w Wartholz 
wt obecnoid rodsfay cesarskiej. Po n&ho- 
fceńatrwie prey^ął oęazrz łyozoDdJf oajwyż- 
zzych dygnitarzy dworskich, generalnych 
adjuttetów. Przybył* takie pdM  monarchę 
deputacya podoficerów „korpusu szarotki", 
Wnrj «asare U  wiosny r. 1916 prowadził 
do ewyfDŚęifififc #  .ofenzywie przeciw .Wło
chom, fi

* * I d .  « «  n .  »
xf. ' .  _  , . ^ ' _ • rt ' J  «ue)scu pobytu rodźmy cesarskiej w Rei-Nie bez powodu stara się „Reicuspost" - - -

przeciwdziałać całą siłą wiadomościom ber
lińskim, jakoby austro-polskie rozwiązanie 
zarzucono. „Reiohspost** stwierdź* Że Ąu- 
strya w ż a d n y m  k i e r u n k u  n i *  u- 
s t a l i ł a  f o r m u ł y  i o z w Ł ą ^ a n t a  
sprawy polskiej. Mężowie stanu austryac- 
cy pragną stworzyć Polskę zdolną do fy- 
c i*  a nie obcą ntwazzać n o w e j  f r r e -  
d e o  t  y. Rozwiązanie austro-polskie znik
nie jako termin publicystyczny, ale sprawa 
polska zostanie rozwiązana w  duchu aar 
stryackim. W końcu pismo przytacza sło
wa ces, Maryi Teresy, wypowiedziane przy 
podpisywaniu rozbioru Polski i podmod, 11 
Ofiarowanie Radzie Regencyjnej w ezaele 
jej gościny w Wiedniu pokoi Maryl Teresy 
było rodzajem p e k u t y  d z l e j o w . e ^ .

Z o źródła zazwyczaj dobrze poinformo
wanego dowiaduje się wasz korespondeat, 
że wszelki# wiadomości, które powiadają, 
że sprawa polska została rozwiązana w tym 
lub innym duciu s ą  p r z e d w o s e s n a .

Kola berlińskie są rozwiązaniu austro-pol- 
skiemu p r z e c i w n e .  Jedynie ustaliło się 
przekonanie, i i  to rozwiązani# bezwzględnie 
musi być wynaleziona, Na uwagę zasługuje 
Jedynie fakt, l i  w Berlinie rozważono po
ważnie kombtaacyę, polegającą na u t w o 
r z e n i u  K r ó l e * I w . *  P.oJ.s.k.Łe.g.o, o- 
piorającego się traktatem na mocarstwach 
centralnych z arcyks. K a r o l e m  S t o f a -  
ne.ni na czele. Kombinacja ta jednak o 
tyle tylko miałaby widoki, o ile wszech- 
niemoy, którzy po ostatnich biuletynach 
niemieckieh spokornieli, znowu nia przyjdą 
do rozstrzygającego g!o3u.

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU
SKIEGO: Hr. Kazimierz Rostworowski-z Chc- 
dorow* Alfred Kotowski z Kielc; Karol Kmi- 
czyńskl t  Wiednia; dyr. Kazimierz Chodorow
ski * Krosu* podpulk. Andrzej Grodziński 
a Wiednl* Bolesław Kasperowicz z Potylicza; 
Dr Aleksander Barański z Żywca; Ka3per 
Ogriewski i  Kleczy Górnej; Wojciech Biechmi
ski se Lwów* Drowie Fioryanowie Kępińscy 
i  Białej.

LUDWIKA MAREK-ONYSZKIEWICZ
rozpoczyna to ftcy*  śp ie w u  1 września. 
Wpisy pirytmoje od 26 sierpnia w rodzinach od 

U —i  1 ed 3—5 popot. KarraelicSca 7. 2959
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PÓŁURZĘDOWE GŁOSY.
.. - , -  r--

WłedeA B. kor. W sprawie narad w głó
wnej kwaterze niemieckiej dowiadują się 
„Polmische Nachrichten‘‘ z poinformowane
go źródła, ż# dyrektor departamentu stanu 
ks. Radziwiłł we wspólnych konforencyach 
nie brał udziału, ponieważ w przeddzień 
przybycia osobistości austro-węgiersklch 
opuśca niemiecką główną kwaterę. W mia
rodajnych kołach polskiej Rady Stanu prze- 
dewszystkiem kładą nacisk na objęcie ca
łej administracyi przez rząd polsld. Ks. Ra
dziwiłł w najbliższym tygodniu ma przybyć 
do Wiednia.

Rada państwa nie zbierze sin.
Wiedeń. (Telefonem). Wedle wszelkiego 

orawdopodobieństwa we wrześniu nie odbę
dzie się sesya Rady państwa.

O gpdsJab \T-eJ priadpol. praybyH mar
szałkowi# poim: arcyks. Fryderyk, arcyks. 
EugeniuB* Hoetaemlorff, Koeres, Robr, 
Bodhiu EaaoUl i szef sztabu gem Ar* aby 
peaairawS w ręo y ć  ną .wiązani# od armH ła
sk* etów tó& ow sk* A

Areyks, Fryderyk wygłosił przemówię 
do óesaisfc Cesarz głęboko wzi-uszony przy
jął laskę manpa&owsk* a wręczył nawza
jem od siebie laskę marszałkowską pierw
szemu (marszałkowi arcyks. Fryderykowi.

Po ‘tym hołdzie armii dla swego najwyż
szego wodza wojennego, oraz dla byłogo 
naczelnego komendanta nastąpiła promocja 
11 żyjących I 1 poległego Imwalera orderu 
Wojskowego Maryi Teresy.

;W południe odbyło się śniadanie familij- 
n *  *  równocześnie obiad marszałkowski. 
Cesar* niemiecki przed wyjazdem cesarza 
Karola * głównej kwatery niemieckiej zło
żył swemu przyjacielowi i sprzymierzeńcowi 
życzenia a okazji rocznicy jego prodzin 

i wręczył mu jako wiązankę statuetkę przed
stawiającą osobę cesarskiego gratulanta.

m r ż s z i  KURSY p e d a s o u i c z n e

Reformy agrarne na Węgrzech.
Wiedeń, (Telefonem). Rząd węgierski na 

jesiennej aesyi sejmu przedłoży projekt 
d a l e k o  i d ą c y  o h  r e f o r m  agrarnych. 
Mają ca* zap-fwŁić żołnierrojn powracają
cym s  poła paawc do zakńpna ffeml. Usta
wa nów* przrrta.je pattatwu* p r a w o  w y -  
w ł a a z o e a f i i a .  Pirawo +n moće znaleźć 
żastoBowąnJai 1) w óbw  oŁemi, która w  cea- 
sie wojny pnachodaih* * rąk do rąk, 8) wo
bec majątków obcych1 poddanycŁ

Min. Oałrcki w Salicyl.
Wiedeń. (TdL prywj. Jak się dowiadu

jemy, nunister D r G a ł e o k i  wyjeżdża dnia
18 b. m. o god* 8 min. 80 wieczór * Włe- 
dnia_ do Galicji. Minister zamierz* zabawić
19 b . m.  w T a r n o w i e  i R z e s * o w f e ,  
w dniu 2 0 'b. xa. we L w t o W i e ,  21 b. m.  
w P r z e m y ś l u  1 J ą  r o s ł a w £ u ,  zań

Katonddtfo Zwiądw Kobiet Polskich 
WARSZAWA Knksrsti* PrzwSailtścia L 3S 

prtyj*ują pulaskl u  kura plenrszr oe akońcscńfa 
7-mia klw ukoij ieitki«| średniej. Rura śwuletnl. 
Po ukończenia prawo wstępa do uniwersytetu. Co- 
dzlenl# ed foda. 11—2 udziela wszelkich reformacji 

prUtośnaa karaów e. Sabina Wasi’,eusV*
2321 B yreklor kursów L. ZAWSECKŁ

Kursy prawnicze „Leps”
pod nowem kierowniciwem

źaclnjcone do dalszej pracy znakopiltyml 
Wprost wynikami pierwszego kursu, uzj;.-!:a- 
nymł dzięki sumiennej pracy wsz yśtjr ich 
nauczycieli, podejmują od 1 września b. r. 
dalsze i
przygotowane «fo wszystkich erzamiaów 

! rygorozów prawniczych.
Dła P. T. wojskowych urlopowanych oso

bny oddział przygotowawezo-irierrrscyjny. 
Pocnieważ nauka rozpocznie się bezwzględnie 
1 września b, r. upraszamy P. T. Słucha
czów praw * pragnących przygotować się 
do egzaminów jesiennych o jak najszyb
sze zgołszenii ustne lub pisemne.

PROSPEKTY NA ŻĄDANIE. 
' A d r e s :  Kursa prawnicze „LE3F.3“, 

Kraków, ul. Karmelicka L. 46. (III. piętro 
(11—12, ?— 4). 8808

Prywatne kom koedukasjp,
Im. Weryl Rainułtewsl 2353

SZKOŁA NOWEGO TYPU
obejmująca 4 klasy normalne, I. Id. g inn) 
realnego, oraz komplety III. i IV. kl. gimn. 
realnego przyjmować będzie wpisy od 27, 
b. m. w kancelaryi swojej, ul. Biskupia 7; 
Nauka prowadzana wedle zasad nowoczoj 
snej pedagogii i potrzeb wychowania naro
dowego. —  Przy szkole obszerny ogród,' 
W miesiącach jesiennych i wiosennych od
bywa Się nauka ogrodnictwa. 2363

Mamy do sprzedania
w  K r*k«wiei D„ży dom łl. piętrowy b«i noweciesnrch urządzeń za 300.060 koron. Will# 
z ogrodem na Salwatorze za 250.000 koron. U'lllę w Pcdgorzu z ogródkami aa i  104)00 keron. Dom 
murowany z duiym ogrodem pod stopą Salwatora za 118.400 koroa. Dom piętrowy z dużym 

warsztatem I parcelą ogrodową za 125.000 koron.
W 5a!:cyl> w Zatoru dom murowany z Ąj morgowym ogrodem za 90.000 koron; w Cbrzanawto 
dom murowany z ogródkiem za 60.000 koron; w Mltowce dom piętrowy przynoszący aa czysto 4*/t

dochodu za 7t,0C0 koron.
P o s z u k u j e m y  w  T a r n o w i e  m ałego dom u r  ogrodem  d o  k u p n a .

S HUUat D li n

HIERONIM WEISS i Ska
w K rakow ie, ul. .Sm oleńsk  16.

SPRZEDAJEMY TY LK O  POLAKOM . 1

Mamy do sprzedania
W  Królestwie PelsKlem : W Złami Lubelski*]: 30 włók == 180 morgów, w tem
40 mórg lasu, 30 mórg łąk dwukośnych, 110 mórg ornego pola, bez budynków , 
2325 po cenie 1,000 rubli za morgę.
W Ziemi Kiaiackiejr 300 morgów * dworkiem nmrewanem i budynkami gospn- 
darczemi wraz z bogatymi pokładami wapna i  marmuru za 308.000 rubli.
Poszukujemy majątku ziemskiego w  zachodniej Galicyi z w kładem  500.000 Ki

ZNAKOMITE T U T K I R U D O L F A  HERLICZKIW KRAKÓW
mmrn FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK



* 6 7 9 * j g m * * m r ± ¥ " Kr. 182

I T U R B IN Y  W O D N E i
1 FRANCIS-FINK. |
S Młyny, kaszarnie, perlaki automatysząe, Ka- i  
5  mie-.ie sztuczna i wszelkie maszyny młyńskie «
2  buduje 2301

j  Wrficlsław Krzyżanowski, inżynier
w Warszawie, Al. Jerozolimska 35. 

Krrczownics konne do pieńków lejnych.
i B 8 a a a s 8 H a » « f l 3 a a s s t £

Świeżo w yszedł II. zeszyt

„ Ś P IE W N IC Z K A  M Ł O D Z IE Ż Y  P O L S K IE J " .
Nakład XX. Misyonarzy Kraków, Nowa Wieś, str. 112.

Cena K 2 —, z przesyiką K 2-10. 2349

Frzyzamźwisniacb większej ilości łgaaijfoo^iiwieiiii taka!.

W A LN E Z G R O M D Z t N l E
cz*onkśw SpśłkoweJ Kęsy Oszczędności I Pożyczek w Kra
kowie na "jbzowie odbądzlo się 28 sierpnia o g.» wieczór 
i  lekalu Stowarzyszania ul. Kazimierza Wielkiego I. 111.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro- 

SU jfenia; 2. zamknięcie rachunków za lata 1914-1917; 
8. sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek- o udziele
nie Dyrekcyi absolutoryum; 4. rozdział zysków; o. wy-; 
bór uzupetniafący członków Rady nadzorczej; 6. wnioski 
1 interpelacye."

Iraków, dnia 10 sierpnia 1918 r. 2348
S zy m o n  O la s ,  dyr., tn. p

Sklep wynajmę
t piw nicą

Adres:

składem —  może być 
mieszkaniem.

A. Kłębkowski, ulica Chocim ska 1. 26, 
Nowa W ieś. 2354

NOWOCZESNE

S T O L C E  W A L C O W E
wyrobu firmy Ganz i Ska w Budapeszcie 
©raz mełory benzynowa 5—32 HP. zdatne do

celów rolniczych poleca 8351

Inżynier Menasche Kraków, Zyblikiewicza 15. 

Zw ohiano z  cenzury.
X. K. Zimnirmar.n, Dr. i Prof. Uniw. Jagiell.

FRYDERYK WIELKI
i Jtgo kolonizacya ruina na ziemiach >• 

polskich.
Dzieło powyższe stanowi olbrzymi materyał dla hi

storyków, podręcznik, yademecum dla parlaneata- 
ryuszów I dziennikarzy, kopalnię dla publicystów, co- 
dzieane memento dla każdego Polaka.

2 tomy. Tora I. str. XX. i £98, tom II. str. XII. I 495 
a 8 mapami I 10 fotograwnrami. W wielkiej ósemce.

■■ — . - Cana książki 30 mk. ■- —
Dostarcza:

Drukarnia I Księgarnia ś*. Wejciieha Poznań, 
św. Marcin 69. 236«

Do nabycia także w każdej księgarni polskiej.

1 0 0  k o r o n  d a m
za  wyizukanie mieszkania odpowia

dającego na pracow nię szewską.
Zgłoszenia do A d m in istracji „Głosu 

Narodu" pod „Mieszkanie". 2342

Griinner Sauerbrunnj 
KOiserwald - Bruncien j
■ajczyst.-za naturalna alkaliczna szczawa źródła mi- ; 
noralnego w G r tł n n obok Karlsbadu, polecana j 

przez powagi lekarskie. !
Znakomita woda lecznicza, jako voda stołowa, sima- ; 
cza/, zdrowotna i odświeżająca. Skutecznie działająca • 

i nie psująca eię. 2‘J0l :
Wyłączna sprzedaż aa Galicyę l Królestwo Polskie: ■

U  Jotaiicj Kraków, d. lima 2, Id. 23o3. jmsiieuieiieseeMiaisasitisssisiiNaiisissiSHeiełiiaiisciiisiN1
Dostawca szpitali krajowych powszechnych

STANISŁAW  B A R A N
lagaiyn Iistnuiotów LekaukB-Haakowytfi

Kraków, Rynek główny 7. (w podworcu)
poleca:

Wielki wyhór z prawdziwej gumy francuskiej 1 rosyjskiej
smoczki dEa dzieci.

T e r m o m e t r y  gorączkowe, urzędiwnie tprawdzane. 
Tskllce anatsniiczne dl i szkół. — Paski rupturowe — Pe- 
sarya — Opaski miesięczne — Suspensorys — Wstrrykewki 

de różnych celów. — Ceny konkurencyjne.. 2181

W FALlSZÓWCE pow . Krosno 17 klrn. od 
dtacyi kolejow ej na przestrzeni 105 morgów 

m am  na sorzedaż

K m i m t o m m .
Z g ło s z e n ia  przyjm uje: T A D E U S Z  B U K O JE M S K I 

Kołomyja, w illa „Poraj*. 2299

K AZIM IER ZA PŁOS ZAJA
długoletniego pracownika firmy B is  a n z

Kraków, ul. Poselska 18 2303
K aw iarnia nowo otworzona i z komfortem 
urządzona. Dzienniki krajowe i zagraniczne, 
pokoje do gry. — B i l a r d y  S e i f e r t h ’a. 

Leksl etwariy od godziny 5 rano de 11 w necy.

Poszukuje się nauczyeielki na ftieś
do dwóch dziewczynek (2 ki. wydz. i 3 kl. 
ludowa). Zgłoszenia przyjmuje z grzeczno
ści p. Jadwiga Łobaczewska Kraków, Pi jar
ska 5, I. p., codziennie między g. 3—4. 2359

Prywatne mąskie Gimnazjum realne
im. Stanisława Jar/orskiego w Krakawia

mające prawa szkół publicznych, przyjmuje 
wpisy na rok 1918/19. Fgzamina wstępne 
do wszystkich klas od 30 sierpnia 1P18 r.

R y n ek  1 7 , II. 2314

„ J E R R Y " Sita i tir. eipew.
f n a r y k t ż s k l a 1 1

Centrale dla Galieyl 
Bukowin/ i Króle

stwa Pelskiego

K. «kóv: Flaryiiitka 21
Teł. 1416. 2174

Baidaia na przepukliny czyli ruptury albo brueS :
pępka, brzucha, uda 
I pachwiny oraz o- 
padłej w dół dla 
dzieci, kobiet i męż
czyzn. Zamawiając, 
należy opisać jak 
wielka przepuklina,, 
z której strony, wiek 
zajęcie i miarę nitką 
lub w centimetrach 
w koło ciała priez 

. , . _  . , biodra (kłęby-mie-
dnicę). Cena od 20 kor. do 80 .kor. lccz'i wyżej.
Uniwersalne opaski na gumach dla pań U o >
■•■•kąd d l a  p a n ó w  na obwisłe brzuchy, na obe- 
rw aeit się, na latającą nerkę, la opadnięcie żołądka, 
d a zaopatrzenia się po przebytej operacyi, na nieżyt 
kiszek i żołądki) na zaopatrzenie rozciągłych prze
puklin brzucha ewentualni* I pępka, dla poprawienia 

- figury, dla jazdy wierzchem I zdrowie, dla rań  w czasie 
ciąży 1 Jakotti po połogu, w cierpieniach wewnętrz- 
■ych spowodowieycii p o ł o g a m w  ciorpieslacn (opa
da* u macicy Itd. — Zamawiając, ealtży opisać dla Ja
kiego celu, wiek, wzrost ipodać miarę w pasie wokoło 
przez brzucn I wokoło po pod brzuch. Cena od 60 kor. 
do 123 kor. leci i wyżej,
Nlezaw&dną pomocą w  wypadaniu macicy
są bandaże systemu Prof. Dr L*ve.ana. — Zamaw-a- 

■jąc, eależy podać: wiek, w /rost, Ilość przebytych po
łogów, podać miarę w pasie (talii) I w koło przez 
brzuch. Cena od 80 kor. do 160 kor. icez i wyżej. 
O p a t r u n k i  f u m e w c  d o  m o c z o n in  z rezerwoa- 
raml w czasie zau, chodu I p c iró ty  dla Jziecl i doro- 
• łXe*1*. Opatrunki z rezerwoarami przy nienaturalnym 
odchodzie stolca.
P r o s to t r z y m a c z e  czyfl* k o r e k t o r y  ortopedyczne
dla dzied I dorosłych przeciw perhyłemu się trzy
maniu, zgarbieniu, i wyste czającym keźdom  ło p a to -  
WX*- — Zamawiając, ualcży podać wiek, wzrost! mia
rę wokoło po pod ramiona i w pasie oraz opisać bliż- 
sie  ty- Ceua od 60 kor. — Zamówienia usku
tecznia eatycliDiiait i wysyła pocztą za pobraniem

W y r ó b  rozmaitych b a n d a ż y  2187

M .L . P o la c z e k , S a m b o r  11. G a llc y a .

Dia odbudowy pasiek i zakładania nowych
dcsiarcza

U LI SŁOWIAŃSKICH
o gładkiem , uszc/.elnionem dnie i spadzi- 
•tym  daszku, po cenacli bardzo um iarko

w anych 2177
W ajenna Centrala H andlow a

O d d zia ł rolniczy w  Krekowia, Słsurkawska 1.

W IE C Z O R Y  KURS 
a M ATUSYCZNY a
die. ludzi w dzień zajętych, a chcących uzupełnić 
sr/o  studya, o tw iera się l-go w rześnia. — W pisy: 
ulica Jab łonow skich I. 20, T. p ię lro , n a  W o ,  

w  godzinach od 6 —71/2 w ieczór. 2227

i

Dnia 2b sierpnia $ fońs. 2 popi' z komoleteni, a o godz. 2Va 
bez względu na komplet

\  \ ' .* ' odbęazić się

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
CZŁONKÓW

Towarzystwa zalitzkaweio łla H a  j  g n a j A « t a t a m i
z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Dyrekcyi % czynności i rachunków za r. 1917;
2) Sprawozdanie Komisji izkontrującej z wnioskiem o udzie

lenie Dyrekcyi absolutoryum j '*
3) Wybór Zaiządu i Komisji szkontrującej; _ '
4) Wnioski.
Sekretarz: 2857 Prezes:

Franciszek Słowiński.  ̂ Józef Zawisza.

t f

\ l :

G A R N IT U R Y
M L O C A R N 1 A N E
parowe, kompletne, z pasami i płachtami,

fabrykat pierwszorzędny 2334

poleca do natychmiastowej dostawy

Związek Ekonomiczny Kotek Rolniczych
Kraków, Rynek gł. 29 —  Oddział rolniczy.

J

© 
©  
©  

. ©  
©  
©  
©  
©  
©  
©  
©  
©  
©  
©

9)„DUCH D2IEJ0W POLSKI
M M IEM  m U M M K M

W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i  rozszerzone.

Cena b koron (bez przesyłki pecztowej).
Nakład Towarzystwa lm. Stefana Buszczyńskiego w Kra
kowie. — Do nabycia w Administracyi „Głosu Na,rodtt“ 

w Krakowie. 1262
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Kilka wagonów oi yginaloych 
szwedzkich

ZAPAŁEK.
Za w a g e n  K 1 2 0 .9 0 0  — przez akredy
tywę lub za nadesłaniem pieniędzy. — 
Wywóz towaru jest dozwolony. Wagen 
posiada 120 pak, a każda paka 5.GC0 pu

dełek zapałek. 2259

m  H  Praga VI. Vr8tisIavcY3 5 29.

R W W łu ia ij-

l i s z a l o ,  ś w i e r z b
uiuwa najprędztj D ra  FI e s c h ’a  oryginalna pra
wnie zastrzeżona ,, kabaformowa msśLu.
Nie brudzi, zupełnie bezwouua. Słoik prubuy 
K 3'—, duży słoik ii 5-—, pereya familijna K 12 - .

Baczność na markę „SkibafdrRi“. 2171
Składy główne: Lwów: apteka Szyeiesa Hay, nad w  
dostawcy; diaków: apteka „pod Białym Orłem“i 
Rynek główny A-B, 45; apteka-pod „Złntym Or
łem Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaresław: 
apteka „pod Czarnym Ortem* Józefa Rolnna; 
Tamśw: apteka ebwodowa J. Misiołowskiego; 
Bnhebysz: aoteka „pod Opatrzaeśclą" G. P. f e -  
biaszka; Ksłamyjr: apteka wodowa Dra Stefana 
Stiizln; NewySęez: apteka Marcina Oerzeckiege; 
Rzesz Iw: c. k. apteka obwodowa, ul. S--o Maja.

Sk!ad główny w drukarni „Głosu fiarodu
Kraków, ul. iw . Tomaszó 3^. „ ^|> ^|

S o c e iis o ^ G e łe a H D e iiia o S
ifahtadep.SfydawHlctiy* c«flpta _Nsiro4»,*~ Bp. i  edpraa, odpow iedg^aty; ł bacz ęlni R g na a g e  z Y &6 kŁ^f- glńfeftraiifeglflałi N^Sdhfe

I " H H I  W l

S P Ó Ł K A  F A K T U R O W A
r u i a u H u n i B i n n  

w Krakowie
u l .  P o d w a l*  7 

. Stow. zar, s  ogr. por.
7AŁOŻONA PRZEZ BANK KRAJOWY

oraz Filia w Tarnowie, ulica Krakowska 8.
E sk o n tH je: Faktury, Rymesy, Dewizy, Przekazy, zaliczki 
kolejcwe, oraz wszelkie pretensve kupieckie. Zała.wia in
kasa. Udziela kredytu w rachunku bieżącym. Przyjmuje 
wkładki na książeczki oszczędności i na rachunek Bieżący 

i oprocentowuje takowe pc
l t |  2175

od następnego  dnia po złożeniu. Wypłaca codziennie nawet 
większe kwoty bez wypowiedzenia.

Pcdalilt itoicwfwą zlOO pttciadife Kójwnyi cplsta Spółka Fakturowa ZT^nythfndiTiw 
a a !  w u n asM K rsa  s< 3& ^aaau^*  omam r a a ^ . ^ a a a a g a a a c a s s & S B n a a m

p ? @ © © ® @ © ® @ @ ® ® ® @ © @ ® © © @ © ©

0  GALICYJSKI AKCYJNY

m m  kupiecki
L w ó w ,  H a l i c k a  1 9  ( c S e m  w ł a s n y )  ^

przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem
4  V I .  o d  i r t e

i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem
3 V I o .

©

©
©©
©
©
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©
©
©
©
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©
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Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 200UO kor. dziennie

bez wi^ewledzenSa.
Podatek rentowy wraz z dodatkiem  wojennym opłaca 

Bank z Własnych fu.iduszów. 2157
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^ £ 9 Q C f ( l 9 9 e £ S ( m i a
1 X .  J ó z e f  Ł o b c z o w s k i r  B i i
Żyw ot św. Stanisława Kostki

Cena egzempi. brosz. ?9 ha!.

Żyw ot św. Jana Kaniego
Cena egzampl. brosz. 90 ha!.

Nowenna do św. Jana Kaniego *
Cena ejzem p!. 40 ha!.

. - o d a 11

KURSA 2205 
P R A W N IC Z E
nw ‘,o:R .uców  iffM 

„ l U J  G a rb a rsk a  6„IUu , |
przygotowują p e w n i e  I | 
do wszystkich “gzami- ' 

sów prawniczych. i 
Prospekta na żądanie

tS5gjP*Kupuję złoto, sre- 
brr, brylanty, per

ły, wszelką biżuteryę, uo- 
wą f antyczną, segary, ze
garki i ięby sztucŁiie. - 
Płacę najwytszą wartość. 
Zakład zegarmistrzowako-

Iubllcrskl 46z« rB  C yan- 
tla w lc z a  Kraków, ulica 
Sławkowska a4. 548

Księgarnia Polska
w Krakowie, Sławkowska 3
dostarcza wszelkich ksią
żek, map, nut na rozmaite 
instrumenia, libretta, wy
ciągi fortep. z oper i opere
tek czasopism i Shrnali z 
możliwą szybkeścir. 1977

x  •*---™
Ksissrrnia kahlitka Dra Mi kowskitga 
wKrakoarie- poWca dziełko:

Nowy wzśr naślaśawania dia 
młodzieży. 2025 

? a  uadesłaniem K. 2*i0 
s  góry przekazem, przesyła 

franco.

Flaszki
x m d ,  eiiAtralnał

kuoujo każdą ilość I płaei 
najwyższe c e n y  fabryka 
„ISKRA* Kraków, ulica 

Łoozowsra I. 8. 217(5

Torby szkolne
płócienne i inne, teczki da 
aktów, ca biurlflś I Ł p. 
sprzedaje Liga Pomocy 
przemysłowej Kraków, ul. 
Stras-i wskiego I. 38. — 
P. T. Kupcom odpowiedni 

rabat. 232-

Poszukuję emeryta
llub tmprytk:) na lek
tora i  całem utrzy
maniem na wsi, o  12 
kilometrów od stacyi 

Rymanów. 2331 
(głoszenia pod. „Emeryt* 

Ada. „Głosu Narodu*.

Praktykant
zam iejscowy po trze
bny do h a n  d l  it A,
J<ntjvż."ńsR| i ' J. Kc- 

'•■wniej Wł .  
Kraków, 

<.L(-ina 26. 2356

Suten/ny
wy na j nu,

suche, widne. Adres 
ulica Chocim ska 26 
(Nowa W ieś) — A. 
Kłębkowski. 2350

O S O B & ,
która znalazła w pociągi; 
l i  kwietnia czarną nefatkę 
i odesłała Ja do Przwnyś.a', 
zechce podaś swói «dres 
pod poste-restanteNr. loco 

Kraków. 2350

N a u c z y d o i
z w :e!oletnią rutyną i jak 
na/chlubrnejszemf świade
ctwami, obejmie oóowią- 
:ek z zakresu gim M ^um . 
Posiada też kon\versacvę 
niemiecką i francuską. Zgło-1 
szenia pod „A. S. S.‘ do 
Adm. „Głosu Nat.*1 2353

Emeryt.
weferdtu z r.f QS3r * j je -  
ka, na pół niewwo 
my, bez środków dc 
życia, upraszo o po
moc. Datki przyjmu je 
Adm. „Głosu N ł t i

Staruszka
córka oficera wojak pol
skich s  raks ISO , sle- 
sdolsa do praay z powodu 
■taraścl 1 słamanis ręki; 
sprasza o łask twa w ip ir-  
eie. Ostki prayjsisls Asml- 
slstracya ,Q « s s  Rarods*.

Biedna wdowa
z 4-gieat ćzioci (naimlod
* 0 paromiesięczny proK 
litościwa eeres o wi p ^ j 
cle. Łaskawe datki przy® 
maje Adm. „Cł. N a t« 6 r  

dla Maryi K. / 5  
Nędza stwierdź**!.

K u r t a  m & t u r k o i n s
Wpisy r a  kuisą- 2926

roczny, dwuletni I wieczorny,.
przyjmuje Kieiawnik — ul. Jabłonowskich 20, L p., 

na lewo, w godzinach t d  6 —71 2 wieczorem

1

P r a w d z i w e ,  tysięcznych pochwał, 
pierwszej jakości 2111

MYO-ŁC
n<e wojenne, 2 tuziny K. 70’—, 6 luz.

K. 190—, 12 tuz. K. 370-—.- 
Pierwszej jakości ictcszfcrda „Ustra-
g o n ^  w  beczułkach po 50 kjj., 1 kg. 

k X. 5'80 — wysyła za zaliczką.

i. "■  ........... '

Majątek ziemski
(około 400 morgów) w zachodniej Galicyi 
nie w  celach spekulacyjnych kupi Pola,: 
Z zaboru pruskiego. Zgłoszenia ewentualnie 
z fotografią domu mieszkalnego pod „Pa- 
znańczyk" do Adm. „Głosu Naroau“. 2344

Seminaryuro Rodziny
s  prawem publiczności, w Krakowie, nłica Pędzichów 
1 .13, przyjmuje wpisy na kurs I., II., na dwuletni tu rs 
przygotowawczy (preparanda w zakresie II. 1 III. kl. 
wydziałowej) i du internatu w dniach 2 i 8 września

od godziny 10—12 i od 3—3. -324
Kzaka zaczyna si§ 5- 50 września. v

_ . j 8 i i i o s s i : : ® i i o i . i a s [ i i i i i K '
przyjmie urzędnika 'kałoi.) ewentualnie 

s o S ^ t a ł o r a  a d T O k s g k i e s o ,
obznajomionego z bucnalterjuą (atnerylcańj':ą), pYrw- 
szeństwo maja pra /nic,. — Wiadomość w kance‘art. 

zdw. Dra Mussila, ul. Karmplicka 15, 23TJ

Z W I Ą Z E K  G O S P O D A R C Z Y
K a t o l i d i i i i ł i  Y i t ' a a € l e : i2?a

ulica Rarmslicko 15 Łsio
sprzedaje: herbatę prawdziwą, kawę surogał z cukrem, 
sadło, słoninę, Jaja, marmoladę, grzyby, pieprz, mydło 
(na kartki), nici, żaiówsi elektryczne jasno matowe i pół 
matowe, koriai bardzo dobry, zapałki (na kartkjr ; ...e- 
cowel i bulion. Nadto może dostarczać świeżą kiełba;ę 
wieprzową, wędzonkę I cielęcinę upraszając o bezzwło
czne zgłaszanie zapotrzebowań. We "Wrześniu rozdzie

loną będzie -kóra i nici.
Wpi3cwc wynosi K B —  udział K 50. — Wpisywać się 

można codziennie od 9—121 'a I od 3—6.

Dr. S t  Gwikowski, adw okam łiow lnł Sączu
p o sz u k u ;^ ^ ^ ^ ,,^  '

r u ^n o w a n tgo  koneyraiCAnta 
scllcytatora adwokackieao

pod korzystnymi waLryi^arjjji ■


